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I
Fakty.

Rada am basadorów uznała wschod­
nie granice Polski i praw a suwerenne 
Rzpltej nad Małopolską wschodnią bez 
żadnych zastrzeżeń.

Jest to jjuż fakt dokonany
Nie przeceniamy znaczenia tego u- 

znaniia. O trw ałość granic rozstrzy­
gają nieskończenie bardzie' ni: między' 
narodowe ich uznsnte — odpowiednie 
sojusze polityczno - wojskowe oraz 
siła w ewnętrzna państwa i skład na­
rodowościowy pogranicznej ludności.

Sojusz z Francją i Rumunią ftapraw- 
'e o wiele realniej zabezpiecza nam 

gTanicę z Rosją, niż obecna uchwala 
Rady ambasadorów

A ostateczmem jej ustaleniem będzie 
zjednoczenie wschodnich wojew ćdztw 
z narodowem terytorium polskiem.

Nie przecenatąc jednak międzynaro­
dowej sankcji granic wschodnich — 
nie należy tej również niedoceniać.

Zabezpiecza nas ona od' podniesienia 
na terom m międzynarodow yim sooru o 
wschodnią naszą granicę przez Pubol- 
szewicką Rosję.

Przede wszystkiem jednak ma ona 
luze zBiaczsĘię dla usrokioienia umy­
słów- wśród rusinskiej ludności zarów­
no Małopolski wschodniej jak Wołynia.

Ludność ta zrozumie wreszcie, że to 
już naprawdę „kopiec" wszelakich U- 
kratu, że jej przynależność do Rzipltej 
Pobkiej jest trwałą, i że musi lojalnie 
wypełniać sw e wobec państwa obo­
wiązki, jeśli chce z opieki wfćadz pań­
stwowych korzystać.

Więc niewątpliwie fahtem jest. że 
uznanie naszych granic 'wschodnich 
przez Radę ambasadorów daje Polsce 
poważne korzyści.

P rzy  tern jednak tizeba na Juden 
fakt zwrócić uwagę i dobrze go zapa­
miętać.

P rzez trzy  lata koła maso nisko-bel- 
wederskic wmawiały w opinję publi­
czną, nasisKały wszelkie mi sposobami 
na Sejm: trzeba dać autonomię Wileń­
szczyźnie i Małopolsce wschodniej — 
bo inaczej nie doczekamy się "igdy u- 
zrania naszych granic wschodnich.

Tylko najostrzejsza opozycja stron­
nictw narodowych paraliżowała te za­
biegi.

Jeszcze dwa tygodnie temu musiały 
kluby Jedności Narodowej zbiorowo 
ośwoadczyć rządowi, że nie dopuszczą 
w- żacawm razie, by z powodu uzna­
nia granic wschodnich Rzpita wzięła 
na się jakiekolwiek zobowiązania w  
spraw ie autonomii dla rusńiów.

Historia znow. jaik tyle już r a z y  od 
początku wiotkiej wojny przyznała ra­
cję obozowi narodowemu.

Uzyskaliśmy uznanie naszej granicy 
z Rosją i Litwa oraz zwierzchności 
naszej nad Małopolską wschodnią — 
bez żadnego 'iszczuplania państwowej 
naszej suwerenności.

Bo ustalenie granic państwowych 
wc wschodniej Europie, jeśli jest Pol­
sce potrzebne, to w równej mierze 
jest potrzebne Jla przywrócoma w  o- 
góle normalnych pokojowych stosun­
ków w  św iece. A na pokoju świata 
Anglii oardzo zależy.

Więc trzeba p ik o  było. by. zrozu­
miano w Londynie, że Polska nic za- 
mrenza płacić, pzsemtołw ioki lo b y  'jej

państwową jedm tność osłabiało, za u- 
znamic granic, wHłasną siłą w ywalczo- 
nych — by uznamc to było bez żad­
nych zastrzeżeń jej dane.

Z faktów przytoczonych wynika ja­
sno, że najlepsza poł.tyka międizynaro-

.r-1 w
d rw a  — to polityka nie małodusznych , pieniem w  sp ran ie  Po&ski. Polska 
koncesji dla uniknięcia chwikw-ych ) oświadczył minister — będzie praco- 
tru d n o śd  lec? t w ytrw ałej, Konsekwen­
tnej, patrząpci w  dalszą p& yszłość 
wałka o potęgę własnego narodu.

Stanisław Grabski.

° o  decyzji Rady Ambasadorów.
TuHsf uchwal u sprawie granic wschodnich-

Warszawa. (Teł. wł.) 15 lutego. Pa­
ryski korespt udent ..RzpUej" donosi 
pod datą 14 lutego; Rada Ambasado­
rów p.wzięła na dzlsiejs/em przroio- 
hidniowem posiedzeniu ostateczne po­
stanowienie w sprawie wschodnich 
granic Polski. 1. Granica między Pol­
ska a litw ą  zostanie wytyczona w e­
dle linjS ustalonej przez uchwalę Ligi 
Narodów o rozgraniczeniu pasa neu­
tralnego z tVjiS 3 lutego 1923. 2. Grani­
cę między Łotwą a Polską pozo-ta- 
w łają wielkie mocarstwa bezpośre­
dnim uklauom potsko - łotewskim 3. 
Granica między Polską a Posij usta­
lona zostaie taka, jaka obecnie istnieje 
na oodshrwie zakończonego w tlnlu 
23 listopada 1922 roku wytyczenia na

miejscu. Określenie to zostało użyte 
zamiast nazwania tej granicy granicą 
traktatu ryskiego, który w uchwale 
Rady Ambasadorów nie jest uznany. 
4. W sprawie wschodniej części byłej 
Galicji Rada Ambasadorów, biorąc 
pod uwagę samorząd wprowadzony 
tam pt zez ustawy pNskie oraz stoso­
wanie traKtata o mniejszościach naro­
dowych postanowiła przelać na Pol­
skę. suwerenność na A tym obszarem 
powierzoną w traktacie St. Gęrmain 
głównym mocarstwom.

Jutro tj. we czwarreK 15 marca po­
seł jiolski Maurycy Zamoyski podpi­
sze protokół o uznaniu granic wscho­
dnich Polski przez główne mooar.

i stwa.

Konieczność ratyfikowania traktatu a Satnf-Gpimaln
Warszawa. (Tel. wł.) 15 maroa. Ko­

respondent „Gaz. War.“ donosi z Pa­
ryża pod datą 14 brn: Dziś popołudniu 
Konferencja AmŁasaiiorów wydała o- 
stateczną decyzję w sprawie naszych 
granic wschodnich. Co do granic Z 
Rosją przeszła formuł* iż mocarstwa 
uznają taką. granicę, jaką faktycznie 
wyznaczyła ooisko-rosyjska konrsia 
graniczna Co do Wschodniej Mało­
polski, zważywszy, i e  Polska uznała 
za wskazane przvanać Galicji Wscho­
dniej autonomię, oraz że Polska za­
warła z mocarstwami traktat o mniej­
szościach narodowościowych, przeto 
mocarstwa uznają suwerenność Polski 
w Galicji Wschr,ornej, a Polska przyj­

muje na siebie zobowiązania gospo. 
darcze przez tratnat w Saint Gsrmain 
przewidziane, a dotyczące rozdziału 
długów austro-węgierskich.

(W edług traktatu w Samt Gemiain 
Polska nie odpowiada za dlflugi wojen­
ne, natom iast z długów przedwojen­
nych wypada na Polskę przy podziale 
pomiędzy państwa sukcesyijne 13 prc. 
dhtgów).

W związku z  ustepem o W sch. Ma- 
>opolsce „Gazeta W arsz.“ pisze, że 
w obec lego aktualną stanie się spra- 
v ra  ratyfikacji traktatu w  S. Germain, 
dotychczas przez Sejm polski me ra- 
tyfikowanego.

OfScfslns podpisanie nrrrokotu przez Zamoyskiego t przeitsta«łic!eU 
i wielkich mocarstw 15 b n.

Warszawa. (AW.) Wiadomości po­
dane przez dzisiejszą prasę pozwalają 
odtworzyć nas+ępujący ohraz ostatnich 
wypadków paryskich. Decyzja Rady 
am basadorów w  sprawie uznania gra­
nic wschodnich Polski zapadła 14 bm. 
w południe. Ofłcialne podpisanie proto­
kołów przez Zamoyskiego, Pohucarego 
i przedstawicieli wielkich mocarstw 
nastąpi 15 bm. w  gmachu ministerstwa

spraw  zagr. w  Paryżu. Również 15 b. 
en. ogłoszony ma być szczegółowy 
tekst decyzji, a 16 bm pojawi się n- 
rzędowy komunikat w  tej sprawie. 
Niezależnie od tego na zasadzie posia­
danych informacji można stwierdzić, 
że decyzja Rady amo-nsauprów w spra 
wńe granic wschodnich Polski rozwią­
zana została w  sposób dla na* pomy­
ślny.

V
Uroczyste posiedzenie Seimu.

W arszawa. (AW.) Dnia 16 bm. dla
uczczenia historycznej chwili uznania 
przez państwa sprzymierzone wschod­
nich granic Polski 4<dbędzie się uro­
czyste posiedzenie Seimu, na którem 
pp. Sikorski i Rataj wygłoszę, dłuższe 
przemówienie. Na posiedzeniu obecny 
będzac prezydent Wojciechowski, oraz

przedstawiciele państw  sprzym ierzo­
ny rh, zasiadający w Radzie am basa­
dorów. W  nadchodzącą niedzielę pro­
jektowane są w  całym państwie uro­
czyste obchody, urządzane przez o r­
ganizacje społeczne, celem uczczenia 
tak ooiHOsiego momentu w życiu Pol­
ski.

Minlsfsr Skrzyński w Paryżu.
Paryż. (PAT.) Podczas wywiadu

udzietlonego prz.^skiyAetlelowi „Petit 
Parisien" minister Skrzyński podkre­
śli! historyczną doniosłość decyzji kon-

w ała teraz nad swoją reorganizacją 
ekonomiczną j finansową. Polską dąży 
do tego, aby żyć w  spokoju ge ynfjksy- 
stkimi iwoimi sąsiadami, oraz abv u- 
trwalić podstawy traktatu pokojowego.

ferencji anibasadorów. oraz zaznaczył, 
że podziękował w imróniu Polski Poin 
carcnnt i Millcratidowi za pomoc, ja­
kiej użyozrli zdecyJowar.etn w ystą-

Dstarni obrońcy Putroszetuicz?
W arszawa. UTel. wł.) 15 marca. W  

notach Cziczerina i Rakowskiego z 
dnia 13 hm., wystosowanych do rządu 
angiułskńego, w ładnego i francuskiego 
znajdują się ustępy, dotyczące naszych 
stosunków w Wschodmej M ałopobtc. 
Ustępy te w tutejszych kolach po łhy^  
cznycłi uważane są za wyiwdązinie 
się z obowiązku protektorów  p. Petru- 
szerwiicza, który udał się o  pomoc do 
SOT.detów, skomprornitowawiszy się 
wobec rządćrw zachodtnio-ouropejblcioh. 
W obec ostatwzmego z i ła tn ie n a  na­
szych granic wschodnich ustępy te 
me maja już najmniejszego znaczenia.

Z D N IA .
Potrzeby Wschodniej rialapolski.

Warszawa. (Tel. wł.) 15 marca. Kon 
tero-ncja infoomacyjna '„wołana t  ini­
cjatyw y TSI . w sprawie potrzeb kul- 
turatao oświatowych we Wsdiodiniei 
Małopolsce odlbyła się wczoraj w  
gmachu Sejmu przy udziale posłów i 
senatorów  z Wschodnie, Maifopc4ski z 
różnych ugrupowań iK>litycztnych oraz 
.przy udziale szeregu osobhtości iak 
m ® .. robót pubi. J. Łopuszańskiego, 
min. oświaty • Mikułów skie;go-Pomor- 

s ki ego, v icemkiiistra oświaty T. Łopu­
szańskiego, man, sikarbu Wł. Grabskie­
go, wiceimin. sprajy w evrin. (.lipińskie­
go, dyrektora departam entu m inister­
s tw a oświaty Wł. Złobiekiego, wizy­
tatora min. oświaty Mikułowskiego, 
prezesa okręgowego Urzędu Ziemskie­
go w e Lwowto p. Oro.^łiowskiiego, 
kuratora Sotoińskiego,-; dyrektora de­
partam entu GUZ-a badłowskiego i 
wielu innych

Konferencja przeciągnęła się do Pó­
źnego wieczora pod przewodni 3twem 
senatora, Adama. .Sprawę referował 
dyrektor Zarządu Głównego TSL. p. 
Nowak, a wr dyisknsji zabierali głos 
min. J. Łopuszański, rrrón. Poan >rski- 
Mikułowski, mar Grabski, dyrektor 
Orzechowski, kurator Sobiński, oraz 
senatorowie i posłowie Cieński, Gfu- 
szczewski, Thulie, V ornecki, Jaro­
szyński. Ryniar i inni. Konferencja po­
wzięła następujące rezolucje:

1. Konferencja Stwierdza, że w  in­
teresie państwa i Narodu Polskiego 
leży tnozaosć pomocy osobnikom, a to 
przez Sejm, Rząd i społeczeństwo.

2. W  szczególności zbbfami obowią­
zują się do udzielenia pomocy osadm--' 
kom \y odbrjdoM ic, kredycie, w od­
budowie szkół,* ka.pdic domów ludo­
wych. bibljoięk. przez tw-orzenie koo­
peratyw  kredytowych, handlowych i 
społecznych.

3. Myśli wyłonione w  czasie konfe­
rencji przekazano delegaturze TSL., 
z łożonej' z senatorów, posłów, cżlfon- 
ków Zarzadu Głównego i Rady Nad­
zorczej TSL.
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Sukces polski 
i kompromitacja rządu.
Uzyskanie formalnego uznania na- 

Ł2ej granicy z  Rosją i Litwą i naszej 
Suwerenności w t. zw. „Galicji W scho 
liniej'4; przez m ocarstwa zachodnie jest 
.niewątpliwie sukcesem naszej dyplo­
macji, przede wszystkiem zaś jej pla­
cówek: paryskiej i londyńskiej. Uzy­
skanie .tego uznania by to <xl barazo 
dawna jednem z  gadań pp. Zamoyskie­
go i Skirmunta. Spełnili je obecnie 
w yzyskaw szy tyle dla nas pomyślną 
sytuację międzynarodową * doskonale 
atuty, jakie włożył* irn w  ręce afera z 
Kłajpedą.

Spray a  cała oa pół roku przygoto­
wywana przez Skirmunta w  Londy- 
tśe i Zamoyskiego w Paryżu już w  po­
czątkach lutego dojrzała była do po- 

i myślnego załatwienia
Hałaśliwe i niedojrzałe wystąip*ei.ia 

gen. Sikorskiego i p. D ąbsdego. pod­
noszące nerwowo i pizesadnie ponad 
rzeczyw istą miarę w artość, jaka mia­
łoby dla Polski uznanie graniio wschod- 
nicb: budnły  niepotrzebnie czujność

i wrogów i... byty, jakby podbijaniem
| przez nasz w łasny rzad zhaesaenia i
i ecsnjy aktu, który mieliśmy uzyskać.

Uchwalona przez Se?m 12  tutege hu­
czna za inspiracją m inisterstwa spraw  
zagr. rezolucja posła Dąbskiego, kieay 
już o i  10 lutego było wiadomem iz do- 
ińesień Zamoyskiego i Skirmunta. że 
sprawa będzie pomyślnie załatwiona; 
wygłoszona w  ostatniej chwili mowra 
gen. . Sikorskiego bardzo stanowcza, 
prawie groźbie, z pewnym naw et pa­
tosem tragicznym głosząca o trudno­
ściach i przeszkodach przeć1 którymi 
rząd nie ustąpi, wówczas, gdy miało 
się już pozytywom wiadomości, że spra 
wa jest przesądzona i'żad n y m  wątpli­
wościom nic podlega; nagłe wysłanie oo 
Paryża p Skrzyńskiego „w związku — 
jak poda! komunikat oficjalny P. A. 
T.-a — z  nowopowstałymi trudnościa­
mi" — ..celem bezpośredniej obrony 
postulatów polskich" wówczas, gdy u 
p. Skrzyńskiego zjawili s4g> iuż byli 
zbiorowo posłowie głównych mo­
carstw  zachodnich i złożyli zapewnie­
nie, że spraw a będzie- załatwienia zgo­
dnie z naszymi postulatami; wszystKie 
te m a n e w r  naiwnie inscenizowana 
miały na celu kosztem powagi pań­
stw a i choćby samej spraw y dorobić 
wielkości i zasług temu, co matę, a  i 
tak myślą i pracą całego .tycia innych, 
wielkicn twórców dnia dzisiejszego 
Polski strojące się i tuczące 

Ostatnie jednak rckiamiarskie posu­
niecie generała na koturnach nie uda­
ło się. kurtyna podniesiona z wielkim 
tam-tam spadla za. prędko. Rada amba 
sad o rów powzięła uchwałę o całą do­
bę wcześniej, niz się spodziewano w  

, naszym rządne; nie czekała na m ową
j gen. Sikoiskiego i na przyjazd p,
1 Skrzyńskiego, aby pozwolić im prze­

zwyciężyć „nowopowstałe trudności’.
Sukcesowi pp. Zamoyskiego i Skir­

munta, sukcesowi Polski tow arzyszy 
niestety dotkliwa, bo ośmieszająca nas 
wobec całego św iata kompromitacja 
rządu gen. Sikorskiego

Kiemiecka p o C M i rządu 
gen. Sikorskiego.

„Neue Fi. P resse" cuwali sobie 
rząd gen. Sikorskiego. Polska nabrała 
rozumu, kieruje się trzeźwym, kupiec­
kim interesem, o kup a cię Zagl. Ruhry 
uważa przedewsrystkiem  za doskona­
łą dla siebie koniunkturę gospodarczą 
i stara  się na niej jak najwięcej zarobić 
dostarczając Niemcom węgla. W W ar­
szawie zaczynają rozumie*ć, ie Polsce 
bliższym jest Berlin niż Paryż, i że 
oparcie naturalne w  organizowaniu 
swego żvcia gospodarczego Polska 
m o/e znaleźć tylko w Niemczech. To 
.stanowisko rządu polskiego — oświad­
cza ,N. Fr, P resse" — ma duże zna­
czenia dla rezultatów walki jaką Fran­
cja toczy z Niemcami w Nadrenii.

Od chwili zajęcia przez Francje Za­

głębia Ruhry związki gesnodaraze pol­
sko-niemieckie uległy znanznemu za- 
ciśhieniu. Polska dostarczyła Niemcom 
T10 tcim węgla, jaki miała w  zapasie. 
Niemcy odwzajemniły się dostarcze­
niem Polsce materiału kolejowego i 
wagonów. Obecnie wywozi się z Pol­
ski do Niemiec tygodniowo ISO tysię­
cy tonn węgla a więc ilość znacznie 
bardzo przewyższającą niż ta jaką 
przewidział układ genewski 

„N. Fr. Presse widzi w tern zapo­
wiedź a naw et początek powstania 
polsko-niemieckiej wspólnoty gospo­
darczej, Ostatnie wypadki na berliń­
skim i warszawskim rynku dewizo­
wym  . potwierdziły dawno już zauwa­
żony fakt, źe oba rynki są ściśle uza­
leżnione wzajem od siebie: Każda
zmiana kursu dolara w  Berlinie 'wywo­
łuje natychmiast tę sam ą zmianę w 
W arszawie. Groźny finansowy i go­
spodarczy kryzys, który chwilowo 
Polskę nawiedził, znajduje swój odpo­
wiednik o fokiem samem nasileniu w 
Niemczech — a obecne gospodarcze

zbliżenie się Polski do swego ciężko 
nawiedzonego rueirriecitiego sąsiada 
jest tyłku wyrazem naturalnego poro­
zumienia się w  godzinie największej 
gospodarczej potrzeby. To pierwsze 
zbliżenie się po latach nieufności i 
wzajemnego bojkotu zapowiada — jak 
sie zdaje t~  nową erę nietylko dla go­
spodarczych, ale 1 dla politycznych od- 
nosln cbu państw, dotychczas żyją­
cych m  naniętych względem sieBie 
stosunkach, czego tran pewniej można 
się spodziewać, że ostatecznym celem 
każ le j polityki jest zdobycie gospodar­
czych korzyści.

Oto, iakidmi nadziejami na przy­
szłość napawa »N, Fr. P resse" rząd 
gen. Sikorskiego i jego praktycznosć 
kupiecką w  -wyzyskiwaniu z Niemca­
mi koniunktury gospodarcze' stworzo- 
nej bohaterską walką Francji w  Zagf. 
Ruhry o pokój Europy i ustalenie w  
niej panowania praw a nad gwałtem i 
przemocą naszych zachodnich sąsia­
dów.

— >—■ SK*
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KONTćuZNOŚĆ z m ia n y  m e t o d y
WALKI Z DROZYZNA. “

Warszawa. (Tel. w ł)  15 marca.
S trom i ctwu ZJN. winio&ły tsziś abszer 
nic umotywowany nagły wniosek w  
sprawie zmiany walki z  drożyzną i 
bezrobociem. W niosek ten domaga się, 
aby rząd cały wysiłek państw a skie- 
rowaJE ku skutecznemu uodftrrysnaruu' 
czynnych w arsztatów  pracy zarówno 
państwowych, jak i prywatnych, nato­
miast żeby zaniecha? pozornych robót 
publicznych, które pokryw ają tyffco 
fakt udzielanej bezrobotnym jałmużny 
ze skarbu państwa Co do walki z  
drożyzną to przestrzega wniosek 
przed czynieniem! przeszkód dla treści­
wego handlu.

LEWICA, BOJĄC SIE KOMPROMI­
TACJI, ZANIECHAŁA ŚLEDZTWA 
W SPRAWIE WYPADKÓW GRU­

DNIOWYCH.

Warszawa. (Ted. wl.) 15 m arca Na 
dzisiejizcm posiedzeniu Ktwnis* admir 
nistracyjnpj, lewica prowadziła takty- 
kę zaniechania śledztwa sejmowego w  
sprawie wypadków grudniowych W ę  
kszosaią lewicy ! żydów odrzucono 
wnuoskri praw icy i przyjęto wniosek 
PPS„ ograniczającej wę jedynie do 
wezy-ania cło ujawniania śledztwa pro 
waozorego jtfz^efwićó srzędnikom 
Żydlzu próbowali przeprowadzić u- 
chwałę, zalecającą śledztwo przeciw­
ko Tow. „Rozwój", lecz wmosol. len 
upadł. Głosowały za nim tylko m irta  
szóści narodowościowe.

M ażiiwość *  rokowań fransoska-nismiookich  
w najbliższych dniach.

Paryż. (AW.) „N. Y. Heraid" na pod­
stawie informacji, pochodzących rze­
komo od pewnej miarodajnej osobisto­
ści tw ierdzt że jeszcze przed lw ię ­
tami Wielkwnoracmi można się spo- 
dzieu- -ać ydrożenia rokowań między

F rancją a  Niemcami. Jafe prryjntsacza- 
ją w  Paryżu osobistością tą jest ame­
rykański delegat w komisji reparacyi- 
nej Beyden, k tóry  "airmye w  komisji 
jedynie sta.no yiskc obserwatora, nie 
będajc jej czynnym członkiem.

Zapowiedź angielskiej akcji w sprawie okupacji
* Z Knury.,

P aryż (AW.) Londyńscy sprawoz­
daw cy pism paryskich zapowiadają an ­
gielską akcję w  sprawie okupacji Za­
głębia Ruhry W prawdzie gabinet an­
gielski nie godzi się na żadne nodjęcie 
pośrednictwa, ale istnieje ‘zamiar za­
pytania rządu niemieckiego pod lakie­
rni warunkami byłby skłonny do ro­
kowań z Francją i Relg-ą. Gabinet an 
gieiski zwrócił uwagę rząau angielskie­
go na uchwały brukselskie, w  których 
nie i«5f projektowana żadna anekśja 
Z. Ruhry. albowiem okupacja ma je­

dynie na celu zabezpieczenie spłat re- 
paracyjnych. Narazie niewiadomo w 
jakiej formie podjętą z'jsramie akcja 
angielska- pewnem jest jednak, że na­
stąpi iuż w  dniach najbliższych. „Echo 
de Paris" podaj.;, że rząd niemiecki za­
pytano czy'1 przyjąłby ewentuah e pro­
pozycje ze strony Anglii i Ameryki i 
czy zgcdiziioy się na konferencję go- 
spoa irczą, mającą na celu ustalenie 
całej sumy odszkodowań, przyczem 
mianoby uwzględnić nowe położenie i 
mnienić warunki snłaL

Rozw iązanie sejmu kowieńskiego.
Kowno. (PAT.) Prezydent Rźpitej 

łitewiskiej w ydał dekret r r  związujący 
se,m Nowe wybory wyznaczono na 
13 i 14 maja br. W  w yborach tych 
weźmie udział również ludność o k ręc i

Kłajpedy który- wybierze 6 posłów. 
Obalanie gabinetu Galw anouskasa 
jest zw ycięstwem  abozycii pod wo­
dzą SloziciYTCza, który dąży do utw o­
rzenia gabmetu koalicyjnemu.

Z hchry.
P aryż. (AW ) W  uzurcbiioniiu komu­

nikatu o obradach bruUeisikich Havas 
podaje, że w  najbliższym czasie w ła­
dze okupacyjne przystąpią dio oditrans- 
portowsnu w ęaia i koasu z Z. Ruhry.

Węgiel w ysłany zostanie drogą wo­
dną i' kolejami. Do .pracy  mają być 
użyci niemieccy robotnicy nie solida­
ryzujący .4e ze strajkiem.

/
Lenin  um ierający.

Berlin. (Tel. wł.) 15 marca. W edług 
otrzym anych tu1 wiadomość, z Mó- 
skwy w  środę ogłoszono biuletyn o 
zdrowiu Lerur.a. podpisany przez nie­
mieckich prriesorów  Według tego 
biuletynu paraliż, który "bjął prasyą 
stronę ciała roiłśłterate się i na stronę 
lewą: wskutek paraliżu Len:n sFacił 
mowę. serce funkcjonuje bardzo słabo.

Przed wyborami w Jugosławji.
Praga. (A W ) „Prager Presse" d f-  

nosi, że wybory w Jugosławii, Wóre 
odbędą się 18 bm. przyniosą silną 
większość radyicałom. Jednakowoż 
w wyniku w ęborow  n;e należy spo­
dziewać się żadnej zmiany w  zagrani­
czne! i w ew nętrzny  polityce Jugosła­

wii. Co do Czacho słowach to, jak za. 
oewnia korespomlent „Pr. Presse", 
stosunki z  nią nie ulegną żadnej zmia­
nie, gdyż współpraca obu państw  o~ 
Parta jest na zrozumieniu Wspólnych 
interesów.

Wobec tego w kołach politycznych 
liczą się z możliwością katastrofy w 
najbliższych dnach. W  kotach tych 
zapanował popłoch Przypuszczają: że 
po śmierci Lenina do w ładzy dojdą 
^krajnie radykalne grupy komunisty­
czne ixxi wod-zą Bucha rina. C ziczerh 
ustąpiłby w tedy ?, stanow iska ministra 
spraw  zagranicznych.

WALKA LEWICY 7 SENATEM.

W arszawa. (PAT.) Na cbisiejszem 
posiedzeniu sejmowej komisji konsty 
tucyjbej p o i  przew  pos. ks. Lutósław 
skiego, pos. Niedziałkowski referował \ 
wniosek swego klubu o nieegodnych z 
konstytucją paragrafach rcgutamlm. 
senatu W edle wniosku art. 23 regula­
minu jest tak sformułowany, jakby 
Senatowi przysługiwała inicjatywa 
ustawodawcza. Zaś art. 55 traktuje o 
prawie senatu do przyjęcia lub nieprzy 
jccia dn wiadomości odpowiedzi rządu 
n a  interpelację. Referent zgłosił nas o; 
•pującą rezolucję: Sejm stwierdza, że 
postanowienia art. 23 i 55 regulaminu 
senatu, z których pierwszy dopuszcza 
możliwość inicjatywy ustawodawceej- 
bezpośredniei w  Senacie, drugi zaś 
zmierza ku zapoczątkowania odpowie­
dzialności przedstawiciela rządu tak ie  
przled Senatem, są sprzeczne 2 konscy- 
tucje Rzpltei Polskiej.

Wniosek ten upadł większością gło­
sów ZLN. Chd. i PóL . Piast. Po oży­
wionej dyskusji oos. Petrycki (ZLm.) 
w  Porozumieniu z oos. PSL. Ikast i 
d l ID. zgiosił następującą rewolucję: •

Komisją konstytucyma uznaje praw a 
Sejmu do czuwania nad tem. aby dro­
gą faktu i rozs/eimającej interpretacji 
nie zostały wyznaczone przez Konsty­
tucję granice kompetencji poszczegól­
nych władz w  państwie nie widzi zaś 
w zaczepionych artykułach 2.3 i 55 re- 
gąianńisu Senatu przekroczenia kompe­
tencji właściwych tej Izbie i dlatego 
wniesienie wirosku na Sejm o stw ier­
dzenie naruszania konsty cucii uznaje 
za nieuzasadnione. Rezolucję przyjętft 
większością głosów. Następne pos5edic 
nie we środę dnia 21 bm.

i
PERSON AL JA POLITYCZNE.

'W
W arszawa. (Tel. wł.) 15 marca. P o ­

seł Erazm Piltz został konsulentem po­
litycznym M. S. Zagrań., zatrzymując, 
rangę ministra pełnomocnego.

O ZAOPATRZENIE S7PITALÓW.

Wtarszawa. (Ted w t)  15 marc« Po­
słowie ze ZLN złożyli dźiś wniosek, 
nagły w  oprawie nlezw 'ocznego za­
ćpa t n en ia  przez rząd w odpowiednie 
fundusze szpitali ■ w e Lwowie, Prze­
myślu Białej i w kiłku m ianach K 'ó- 
lestwra, oomeważ wediEuig wiadomości 
sziuitale te  znajdają się w  i.rvtyic73iym 
położeniu.
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Przyponrnani sobie 'rozm ow ę z pe­
wną osobistością Lwowa, stojącą 
na poważuem stanowisku rządowem. 
Mówiliśmy na tem at wschodniej Mało­
polski.

— Proszę mi wierzyć — słyszałem 
wówczas przed rokiem zapewnienie — 
że spraw a przynależności wschodniej 
Małopolski do Rzpltej H e  prędzej dla 
nas zostanie załatwiona, aż zgodzą się 
z tern międlzymarodowe organizacje ży 
dowskk To ogromna siła i w id e  tu 
zależy od ułożenia naszego stosunku 
do mieisoow ych . ży dów...

— Idą równolegle do I nji Pctrusze- 
wycza — zauważyłem.

  Nie przeczę temu, je Inakże niech
mi nan w ierzy — są to ludzie trzezw i 
i rozsądni, a ty Leo od sprytu nr o z ych 
oolityków i d y p ta m y  wojewódzkich 
zależy, by z nimi na ten tem at doga­
dać się. Trzeba mieć stosunki i umieć 
wziąć się siprvtnie do rzeczy...

  Za drogo iednak mogłaby nas ta
polityczna uprzejmość żydów koszto­
wać — zauważyłem nieśmiało,

  Pewnie coś niecoś tązebaby po­
stąpić, ale to wszystko «p tod  się, g d ‘r 
rzecz idrrje o spraw ę tak w iclkie-j wagi. 
Po niech pan sobie zapamięta, że przy
i ależmość '.wschodniej Małopolski tak 
dl 11 go będzie nierozstrzygnięta, dopóki 
na to n o zgodzą się żydzi.

Sugcstję o wpływach żydoufókich aż 
•y t rkich rozruiaracti spotykało się w' 
tej spraw ie bardzo częsro. Jedni dar 
;ię sugerować szczerze, a inni ulegał 
yikS rozmyślnie przez, ży ów  imsceni- 

rx>wane{ w  tym kierunku hypnozie. Na 
ten tem at przypominam sobie pryw atną 
„igawydikę z pewnym wybitnym poli­

tykiem obozu sjonistycznego.
  Nie poradzi... — mówił w ybitny

sjouista — mój panie... z faktami p z e - 
ua się. liczyć... A faktem jest w pływ 
żydów- na międzynarodowej arenie po- 
Hycziiej...

Tymczasem dccyzjja Rady' ómbasa- 
doróyy zapadła, w brew  tvm przewidy­
waniom, poza granicą w pływ ów  ży- 
knyhk.cli a sjonistyczna „Chwila jest 
te-ii korzysta cm dla ^olski ro/strzyig- 
•■itciem banę#aicj zaskoczona ni-z zwo­
lennicy Petruiszewy cza. może jeszcze 
więcej, niż mżnigtjcr spraw za granicz-
ii ych p. Skrzyński, k tóry  na gw ałt po 
'aury dyplomatyczne wyjecha ; W ar­
szawy do Paryża, lecz zdążył doje­
chać tylko do... B rikseli.

Rozstizygnął sprawrę wschodu Th 
granic w zg lą d  na potęgę Polski, z kió- 
'cj wola wielkie m ocarstw a muszą się 
iiezyc. korzystne rozstrzygnięcie przy­
gotowali nasi posłowie w Pa ryżu i Lott 
dynie- Zamoyski i Skirmunt. Rnzv a la 
jię równocześnie legenda o tern, ^e bez 
pofolgowania żydom niic w ważnych 
sp raw ach  na międzynarodowej arenie 
Zrobić Się nie da.

Tych słów kilka godzi się poświęcić 
tvui byipnoty pijącym i zah ipnotyzo­
wanym. którzy przed rokiem jeszcze 
mówili:

  Żydzi to ogromna siła i bez .eh
zjednania sprawa nic będzie załatwio­
na... T. Opioła.

WRAŻf.NlE WŚRÓD RUSINÓW.

Decyzja R aJy AmhasaJorów w  sprawie 
wschodniej częś^ b. Oahcii uderzała jak 
grem /. jasnego nieba w lwowski polityczny 
oM z Petruszowycza. idące bowiem z Wiev 
dnia sztafety do ostatniej chwili poutrzy- 
tm w aiy  optvmizm na p mkcie w pływów 
ITŚtrusżcwycza w 5’aryżtf i Uuiidynie i nikt 
" obozie ukraińskim nie wlby uw ierz/t 
w  tak pomyślne d>a Polski załatwienie 
sprawy.

Bańka mydlana złudzeń Pctruszew y- 
c/.owsl ich pi ysła, ». decyzja Rad v Amba­
sadorów zdemaskowała słabość Pctrusze- 
wycza.

Wczoraj odbywały się pouine narady po­
lityków ukraiiiskicn. Radzono nad tern. jak 
się wobec decyzji Rady Ambasadorów za­
chować. Projekt ogłoszenia żałoby narodo­
wej odrzucono jako zbyt ryzykowny w  oba 
wie by przeciy nego nie osiągną, skutka. 
W rezultacie godzono się. by decyzję Rady 
Ambasadorów... bagatslizow ać.

* 5
Niesrctpliwic cfcpyzia Rąrjy Ambasado- i rozum no' polityce Rządu stanie się funda- 

rtj$r ffiusa wpłyffic otrzeźwi paco na za- i mentem nrugorlw sztj lojalności społeczen
hj pnofyzoy anycli do.a-i ułuda Pctrusjsg- 
wyczow ską pc/utykow a )z*.$ćzc silniej v, i 
fiiyieiytijkśę nisińskr,, niewątpliwie przy

stw a nisińskicgot wobec Rzeczypospolitej.

Upraisa Rolonisrś«j ntelE&lush uł Pdscs
W arszawa. (Teł. wf.) 15 marca. Kul­

minacyjnym punktem dzisiejszego po­
siedzenia Sejmu była debata mad spra­
w a kolonistów niemieckich, która to 
spraw a przyniosła w  komisji zagrani­
cznej tak ciężką porażkę p. Askena- 
zemu.

Referat komisji i um otyw w  ame re­
zolucji kumisja powierzyła p. Dąbskte- 
mu. PO jegio referacie przcmawiiatł p. 
Szebcko z  ZLN., Jctóyy dał obraz m ar­
tyrologii naszych braci pod rządami 
tiiemieckimi, a następnie w  wyczerpu­
jącym wywodzie uzasadnił tiiekompe- 
tercję Ligi Narodów, zajmu­
jącej się spraw ą kolonistów niemie­
ckich, oraz wykazał jak fafalnem było 
psycbjologiczme wrażenie wjwmłanc 
ustępłiwcrn stano w skiem  delegata 
r ządu polskiego d. Askemazcgo przed 
forum Ligi Narodowy

W  przemówieniu posła niemieckiego 
Ny.uma,na przebijała się ż'e tlhmiona 
wściekłość; starał się on dowieść, że 
Liga Narodów jest jedynie kompotem- 
bia dlo razstrzygnięc!a spratyy koloni­
stów -‘i że polska Interpretacja traktatu 
wersalskiego jest fałszywa. W  kilku 
miejscach/ pnibnió wómfti Nauimarrua 
wybncliala wielka w rzaw a w całej 
Izbie.

Odprawę Ntjmcom dał p. Korfanty, 
k tóry złośliwde w yraził radość, że na­
reszcie znalazł się jesień Nionriec, co 
słoi na gruncie traktatu wersalskiego, 
wykaimł że Deutschtumsbund wspo­
m agany iest przez fundusze z Niemiec 
•oraz dowiódł, że Niemcy w  Polsce 
mimo ciągłego podkreślania swei lo­
jalności iednocześnie podkopują naszą 
politykę zagraniczną azego jaskraw;em 
przejawem jest zbieranie składek w 
Polsce na ofiary w Zagłębiu Ruhry.

P. S trofek! z dużą erudycjo orzed- 
stawif irpTawmienia jakie nam daje tra­
k tat wersalski i zbił twierdzenie Neu­
mana jakoby spraw a kolonistów itie- 
rme^kich podlegała traktatow i o mniej 
szośeiach nan^łOAtjich.

Zarówno rezolucję komisji, jak i 
wniosek N PR., żądający zbadania po­
stępowania w ład / wielkopolskich w 
sprawie kolonistów uchwaliła Izba je- 
dnogjAśnie oczywiście z w tjąrkiem  
Niemców', którzy głosowali przeciw'ko 
i innych mniejszości narodowościo­
wych, które salę opuściły przed gło­
sowaniem

W arszaw a. (PAT.) Po odesłaniu sze­
regu interpolacji do komisji, m arsza­
łek przed przystąp omem do porządku 
dziennego zawiadomił, że wpiynęło 
żądanie od sądu wydania pos ks. Oko 
nia. Pos. Okoń był już w ydany przez 
Seim ustawodawczy, ale ponieważ zo­
stał ponownie w ybrao do Setmu mu­
si obeor.y sejm ponownie sprawę roz­
patrzeć. Sprawcę (dosłano do komisji 
reguła minowej.

Pos. Jaworow ski w imieniu komisji 
wojskowej referował projekt ustawy 
o  zasiłkach wojskowych. W ysokość 
zasiłku gw arantow ana przez rząd u- 
etałartó nia być w dziennych normach. 
Zasiłek płatny jest tygodniowo z górĄ,'. 
Normy ustała Rada ministrów. Obo­
wiązek wypłacania zasiłku rodzinom 
stałych rohotników i pracowników, 
którzy w chwili powołania utrzymują 
się z pracy najemr.ej ciąży na praco­
dawcy, a w' wypadkach. gd> by praco­
dawca udowodnił, żc nie jest w moż­
ności wypłacania zasiłku na skarb-e 
państwa. Art. 19 orzeka, że ustawa 
obowiązuje do dnia 31 gp.tdn.ja br. 
W ydatki wynikające z tej ustawy po­
kryte zostaną pożyczką, zaciągniętą 
w  PKKP. Zasiłek przysługuje żonie 
(także separowane'), dzieciom nieślu­

bnym . ślubnym, nieletniemu rodzeń­
stwu', dziadkowi j bab ceł Praw o to 
przysługuje tym osobom tYłko w tedy, 
gdy byt ich byt zależny od pracy po- 
wKiłnnego na ćwiczenia. P raw o to ma­
ją dzieci do 16 roku życia, a gdj dzie­
ci uczęszczają do szkół do 24 roku.

Wniosek komisfi spraw  zagranicz­
nych w sprawie kolonistów niemie­
ckich iv b. za borne pruskim rćferowa! 
pos. Dąbski (PSI..). W edług statystyki 
z r. 1913 w woje w. pozna nskiem lud­
ność polstca wynosiła 65 prc. Posia­
dała ona tylko 39 prc. ziemi, w  wo­
jewództw ie zaś Pomorskiem procent 
ludności polskiej widśósił 57.4, a po­
s y ła n a  przez nią ziemia 33 prc. Od 
r. 1913 nast3ipTto pogorszenia. Działal­
ność pnrskieij komisji kolonizacyjnej 
pozostanie po w szystkie wiieki hańbą 
kultury pruskiej. Na ziemiach polskich 
osadzono 21754 osadników, którzy byli 
organem rządu pruskiego tej dzielni­
cy. Rząd polski ma pełne prawdo po- 
zbaw-ien;a się wToigkh i sztucznie /ia  
ziomiacli polskich zaszczepionych ży- 

j w io łó w  Dnia 14 Upca 1920 r. wydana 
7jostała nstawm o przejęciu ziem dzier- 

| żav. 'onreb przez Niemców na rzecz 
I skarbu polskiego. Termin prekluzyjny 

usunięcia ustalono na dzień 1 lipca 
1921 r. Rząd ń  en recki wytoczył spra­
wę przed Radę Ambasadorów i Ligę 
Narodów, ale bez skutku. Spraw a ta 
należy ww ła ź n ie  do rządu polskiego. 
Sprawa likwidacji majątku nie postą­
piła naprzód I ikwidacja dotyczy m a­
jątków, które nabyte zostały oo 1 l i ­
pca 1908 r. lub których właściciele 
mieszkają stale w Niemczech Rodzi­
ny niemieckie, które posiadały prze­
właszczenie przed -ozejmem, tj. przed 
dniem 11 listopada 1918 r.. nie będą 
pozbawione swej własności. Rząd 
przejmuje osadą-, których hipotecznym 
właścicielem !v dtfrii 11 listopada 191Q 
r. bvj fiskus pruski. Takich bwlo 3518. 
P raw a fiskusa pruskiego pi zeszły na 
rząd polski. Referent zaznaczył, że 
termin usunięcia został kilkakrotnie 
przedłużany, a ostateczny oznaczony 
na dzień 30 września 1920 r. Na w rze­
śniowej sesji Rada Ligi Narodów prze­
kazała spraw ę kolonistów specjalnej
komisji prawniczej, która stwńerdziła 
prawo rządu polskiego do wykupu, 
przysługujące rządowi polskiemu, na­
tomiast przyznała kolonistom, siedzą­
cym na koloniach na podstawie kon­
traktów  przedrozjemczych prawo żą- 
duruia przewłaszczenia od rządu pol­
skiego. Rząd polski w  odpowiedzi
wskazał na niekompetencję sprawy ko 
k-nistów jako nie podpadającej pod
traktat o ochronie mniejszości. Komism 
spraw zagranicznych uchwaliła jedno­
myślnie, z wyjątkiem dwóch głosów, 
wniosek następujący- W obec powsze­
chnego zaniepokojenia opinii publicznej 
stanem spraw y kolonistów niemieckich 
w Wic-lkorolsce i na Pomorzu, prz.ed 
forum Ligi. Narodów Sejm stwierdza, 
że Polska od praw  zagwarantowanych 
jej traktatem  wersalskim ime odstąpi, 
wobec czego Sejm w zywa Rząd, aby 
bt z zwłoki korzystał z praw Lrzy.-Ju- 
gujących Polsce na mocy t r a to m  
wersalskiego w- stosunku do kolóir- 
stówr niemieckich.

P. Szeocko: Poprzedni nasz rżąc 
popełnił ten wielki błąd, że nie postawił 
kwestji na gruncie czysto prawnym , i 
nie wytłumaczył jasno, że ani formal­
nie ani merytorycznie spraw a ta  do 
kompetencji Ligi nie należy. Taki sen­
tymentalizm był nie na miejscu, choć­
by z tego powodu, że Nk-mcy sami 
zobowiązali się odszkodować tych 
cwoich rodaków, którzy podpadając 
pod prsnpisv traktatu wersalskiego,

zostaliby przymusowo zlikwidowani 1 
musieli opuścić Polskę. 7. początku bvf 
duży pęd Niemców do opusaczenia Pub 
siki. \le  od r. 192D. wskutek nakazu z 

',Berl'ąa. postanowili oni pozostać dc- 
mugająo się wszelkimi sposobami oby­
watelstwa polskiego. Rząd n.erniecki, 
chcąc utrzym ać ich w tom dążeniu,
postanowił przyjmować do Niemiec
tych, którzy się wykażą, że pozbawie­
ni zestali w Polsce swego majątku
Młędem więc bvło wyfoiiiciue w L idee 
Narodów komitetu prawników, oi>m.ia 
których nie iest dlą nas obowiązująca

Następnie Ińga przekazała spraw ę 
Trybunatowi sprawiedltwości w Ha- 
•dre. gdzie kwestia ta ma być rozpa­
trzona w czerwcu br. Sinawa przed­
stawia się dla nas niepomyślnie, no­
nie waż w trybunale P m  nie będ iemy 
figurowali jako s trona/choc iaż  wyrok' 
tego trybunału jest dila Ligi M ko opi­
nią. Skoro ta sprawa eszla już do 
Ligi, wszu.stkóc nasze praw -ie argu­
menty co do n :el ompcitencji Ligi są 
już nie na czasie. Mówca stwierdza, 
że ooza stroną prawną, doniosłą jest 
spraw a polityczina. Cbodizi o bonpie- 
czenstwo państwa. gdvż Niemo- nie 
utraciły apetytu na ziemie polskie. 
Niech koloniści niemieccy będą szczę­
śliwi. że Polska kieruje się teraz nie 
zemstą, lecz. spray iedbwością. Niem­
cy miey hasło- silą przed prawem My 
odwracam y to i m ó w m y  prawo jest 
silą; a my to praw o mamy za warowa­
ne i w traktacie wersalskim J w d re -  
jov. ej sprawiedliwości. Pnoszię o przy­
jęcie rezolucji komisji.

P. Naumann: Traktat wersalski w
związku z trakb lem  o mniejsiościach 
narodowych mówi że brdi obywatele 
Rzeszy nietnienkiej podlegają bk.wida 
c.ij, ale powinni otrzym ać całkowite 
odszkodowanie. Wnosimy o ztnunę 
ust. 2 wniosku komisji spr. zagr.; Sejtn 
w z\ova Rząd, aby i w stosunku do 
kolonistów nicmiiookich stal wyłącznie 

podstawie traktatu wersalskiego 
odnośnie do mniejszości narodo.yych i 
ra  podstawach konstytucji

P. Korfanty stwierdza, że Sejm nie 
splamił się dotąd żadną ustaw ą skie­
rowaną prz.ed w  mrń&jszośdom naro­
dowym. (Brawa na prawicy). Nie u- 
znaJemy bez.pra wnvcb aktów  rządu 
Pruskiego z  ostatniej chwili przed za­
warciem rozejmu. Sprawa om aci ina 
nie dlotyczy tyiko obywateli narodo­
wości niemieckiej. Większość w  tej 
Izbie nic pragnie odebrać mmcyszm- 
ściom w  Polsce ich praw  dó ięzyka 
czy odręlmtAŚci narodowościowej * w  
każdym razie klub mój reki do tegf 
nie przo łoży, pod warunkiem j ak, 
będą* one wobec państw* lojalne.

W głosowaniu odrzucono poptawkl 
p Nanmanna. przyjęto natomrast wnio­
sek komisii i rezolucję p. Poi>«eia. Klu­
by ZLN. C h k  i Chrz, NSP. wniosły 
Vniosek nagły w sprawie zmiany nie- 
tody \valki z drożyzną i be-żrotjocierri 
l Tzasadnienie wniosku nastąpi na 
słodzeniu sobotniem,

Nastęone posiedzenie jutro, o godz 
3 puPoł.

Poz.atem przeu  idziaue jest posiedzę 
nie w  sobotę, dla załatwienia ważniej­
szych ustaw budżetowych.

Paryż. (PAT.) Dzienniki paryskie 
z wielkiciri zadowoleniem przyjęły de­
cyzję Rady ambasadorów. „Matin 
zaznacza, że decyzja była nieodzowną 
metylko dla utrwalenia pokoju, lecz 
również dla pomyślnego roz.woju Pol­
ski. ,.l:claire“ pisze, że Rada ambasa­
dorów' dokonają dzida, które jej prz.j- 
nosi zaszezjł ..Le Journal'‘ radzi Pol­
sce, aby bacznie śledziła za pod>s ta- 
mi, jakie v,rycbodziły z Li-twy i L1 ra- 
iny.

Czas odnowić 
p r z e d p ł a t ę !

I
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7e Stryja.
stETOtii W DjsHcwysii feu ro ru ia d Ł s
&cs ortclność w  wojsku. — O rkiestra 53 pp. 
w służbie u Iwana Kohudaka. Goście 

Purlmbaln*.
Stryj, 14. mai ca. 

Fowszecnng <iwa&ę zw racała w  naszen’
n ie ic i"  u? eter częste pogrzeby Żołnierzy 
tut, zrlogi. De 10. marca naliczono w  mie­
siąca kilkanaście pogrzebów ze szDitala woj 
skowego, w  czem dwa dni ratalnie — w 
których widziano po cztery trum ny w  je­
dnym konc!uk_ie pogrzebowym — wywo­
łały  głębokie zaniepokojenie... Stoimy wo­
bec smutnego dylematu: albo w yjątkowo 
garnizon stryiskj odznacza się tak wybi- 
m ą śm w telnpścią żołnierzy a w  tak!m ra­
zie w ładze wojskowe winny poszukać przy 
czyr. ego zjawiska i powody ra d y k a lh t u- 
sur.ać, albo jeśli i w  innych gai bizo­
nach jest taka sama jak i u nas śmiertel­
ność — jestto spraw ą wadliwości syste­
mu, która jako taka obchodzi Mm Spraw 
Wojsk, i cno winno nad nią się zastanowić.. 
Przecież to młodzież w  wieku, w  którym  
cdsstefe śmiertelności jest najmniejszy!...

Zaioga tu t (Jwa, pułki nr. 53 i 47) po­
siada b. dobia orkiestrę w ojskową: szko­
da tylko, że rre umie ona szanować swo­
ich występów Zidfirate tu niedawno do 

Naiodnego Domu" na w ystępy „ukraiń­
ska*' trupa wędrowna niejakiego Iwana 
Kohutiaka z przedstawień em „Żyaiwkn 
w vchrestka“. Skoro p. „dyrektorowi** od­
mówiła JłdyJału w  przedstawieniu naj­
pierw’ tut. orkiestra kolej. I c t .  przyjaciół 
muzyki a  potem i kapela zydewska. p. Ko 
łfifiak „pomówił'* ze swoim znajomym ka­
pelmistrzem muzyki wojskowe; który’ po­
prowadził swój zespół na fi> przedśtawie- 
nieii Każdemu, ktoby cbcial bronić orkie­
strę  przed zarzutami wysługiwania się „u- 
kraincom* tem, że za to otrzymują oni za­
p ł a t  (mk. 150 tysięcy), musimy zwrócić 
nwage na tą okoliczność, że orkiestra wci­
skowa yimna być przedewszystkiem uży­
wana dla celów wojskowych a dopiero na 
drug;m planie może służyć celom innym i 
bo ty lk j polskim patriotycznym i humani- 
tarmyir Czy nasz żołnierz może być graj­
k iem -na ukraińskien spektaklach, a  jego 
gra służyć ku rozrywce tych bcryfdów , 
mecenasów nauczycieli ttd którzy kilka 
fttesjęcv zaledwie temu pchali spokojny 
lud ruski naszego powiatu do sabotażu 
władz liolgkjch mordowania żołnierzy pol­
skich i służby bezpieczeństwa1,...

W niemwoj niewłaściwej roli w idziała ta 
sama sala Domu Narodnego oficerów pol­
skich w  dniu 3. bm. podczas żyaow skietp 

htrmbalu** Zwracała tu uwagę grupka 5 
cficerów tpr ócz obecnego na sali. ale nic 
Mńczącego majora). Czy to właściwe, by 
oficer- polski ańszował swój nnindur no 
.purimbalaću**?... Dodać trzeba że sfery 

r„>ł-wdiskr,wft bardzo zam aszyśc:e prezen­
towa? na tej santel „puriniowri" zabawie 
obecny kerow nik  Dematu p W ło d , k tó ry  
za niewłaściwe zachowanie s«ę U) i obra­
zę służby’ pou-yine? ma rozprawę sądową! 
Kie można na to pozwokć. by miłe. sym­
patyczne stosunki, iakie łączą tut. społe­
czeństwo polskie z wojskowością oo fest 
•-.bel!' a za stupą Dowseechnie cenionego i 
szaro w.mego pułk. Skrkowskiego. przez 
nietakt iżdnostck doznały oziębienia!

NADESŁANE,

MwdM  Dr. Rcmin Stupnicki
prowadzi kancelarjo we Lwowie ul. Kraszew­

skiego 13. ni 468

JACK LONDON: 1 )

(Dokończenie.)

Trziez cały czas w  szpitalu, gdy o- 
Krutna wiecha. Judzka zmuszała go 
kro.K za Krokieim stąpać pow rotną dro­
gą ku aria wiozoi i emu życiu, ani je­
dno si5tnvo nie padło z  łćgo ust. Nfci 
nie mógł taicie zasookoić swej cieka­
wości ze szczupłych inform acji udzie­
lonych przez policję, gdyż nikt 'g o  
orzechem nie zział, ani cokolwiek o nim 
słyszał. Był tylko teraźniejszością. — 
Ubranie jego było rnędzme iak "ajbiodr 
•niejszego robotnika, podczas gdy rę­
ce zaradzały pańskie pochodzenie. — 
Żadnego pisma, żadnego nawet św i­
stka nie 7naleztcn.o przy nim, któryby 
mógł rzucić światło na jego pochodze­
nie — prócz tej jednej fotografii.

Sądząc z wyglądu kobieta, której o- 
czy śmiało z ramek spoglądały na wi­
dza, musiała być uderzającej urody. 
Było to am atorskie zdjęcie i jako ta­
kie jeszcze bardziej przygnębiło de­
tektywów. Żadnego adresu fotografa, 
po któryja możmaby dojść do jakich­
kolwiek w ńosków . nic — tylko w  ro­

: ADZWYCZAJMA JAZsJA :
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LISTY Z W OIYNIA.

t a i o M s  i  starosty krzemlenienkiego.
Były starosta KrzemionieurL, Hen­

ryk  Raczyński. Po długo trwających 
dodtotdueuiach zoctaf wskutek zarzą 
dzenia sędziego • śledczego do spraw  
szczególnej wagi — a r osz tow ary  i o- 
sadaory  w  więzieniu w Równem. Ba­
czyński oow^iniony jest o nadużywanie 
stanow iska starosty  do celów osobi­
stych  I matex'jalnych korzyści pnzy 
wydaierżasraetriiu m ajątków państwo­
wych i pryw atnych oraz majątków 
„przejętych na wffasnort państwa** 
(specphiość kresów  w sch o d n ie j, a 
ta liie  i inne malwersacje.

Bactzvński osiągnął stanowisko sta 
ra s ty  w  Krzemieńcu wskutek nomina­
cji przez były zarząd ziem etapów ych 
i przyfrontowych po usumięciu 3  krze- 
m eroeckitgo powiaćń óinwaz^ boisze- 
wickioj w  r. 192u Urząd ter. spraw o­
wał przez blisko dw a lata, r»o aż do 
stycznia 1922 r., w  któiwm to czasie 
został r m e / l  Miin. sp raw  w ew nętrz­
nych z  niego usunięty. Czy 1 jakie kwa 
lifikaęje BrczyńskiegiO przem awiały w 
swmim czasie za nadaniem mu stano­
wiska starostw na kresach wschodnich 
uposażonego w bardzo .rozległą wła­
dzę, nóaśorftom było zapewne tylko 
władzy nadafeoe. mu posadę.
Pew na tyłla) że ludność powriatu krze­
mienieckiego bez jó żn fcr/ wyznań, na­
rodowości i uwarstwowiemia społecz 
nego ustawiicznśt-. szen ra ła  przec!w  
jeeo -zadam , a dobitnym tego wy/ra- 
zeir byffy artykuły skierowane przez 
erw sposobowi jego u rzęd^rau ia , po 
jaw iające się od czasu do czasu w  
-óżnych pem ach.

W piaw dzie BatczyńsJremiu wtieic 
musiało zależeć na popularności, bodaj 
u niektórych odłannów ksdlności miej- 
soowe? gdyż przez czas swegjo urzę­
dowania, wkłocznae nie hołdując zasa­
dzie, iż w ysoki urzędnik, administra­
cyjny nowrnien stać ponad partiami, 
starał się przez pisarzy gminnych i 
tvni podobne osobisbiścj rozszerzać 
zf.patrywama. '•ak-oby o r był bezw a 
tunkowyn. popiccznikiem „prajcujące- 
go ntiejsoowego ludu ukraińskiego**. 
Mimo te starania ogół ludności po- I

Ki onjitnifcc 12 . niarca.

wiatu łdy.ermem^cidego Tjirzyjajl ę u- 
czuciem nlg: w ytracerie  w ładzy sta­
rościńskiej z  r ąk Baczyńsłdego, który 
wszaicżo widocznie więcej S'ę rozmi- 
Sował w  Krzemieńcu,' niż Krzemieniec 
w  nim, bo ustąpiw szy z» stanowiska 
sta ro sty  pczes.ai nadal w  Krzemień­
cu, obejmując tutaj obowagski cljme- 
kiora tutejszego oddlziału „Banku 
Wschodniego". Charakterystj^aana jest 
rzeczą, że Baczvńsk i w  okresie przed- 
wyborczym  do Izb prawoaaw czych 
w  jesieni r. ub. byi czałuwym  i naj­
poważniejszym isic!) icandydaiem Rad 
Ludowych Seimiu z  okręgu, krzemie­
nieckiego. Jako taki uprawiał demago­
giczne ■••"•ystąpienia Ka wiiecach przed­
w yborczych i na jedinym z nich spo­
tkał się 2  w ielką dekonfitura. bo z 
głośnymi ze strony przedstaw? dcii 
ow ego ludu ..pracującego**, o którego 
serca tak mu niegdyś chodziło, zarzu­
tami nadużyć p rzy  'wydzierżawianiu 
majątków, przejętych na w łasność 
państwa.

Takie szastanie się Baczyńskiego w 
życiu poHtycznern i gospodarczem 
krzemienieckiego powiatu przez cały 
rok, w  ciągu któte®ei po usunięciu go 
z urzędu starosty  zostaw ał na wolno­
ści, sprawiało niewątpliwie bardzo , 
smutne w rażenie na miejscowej lud­
ności i usposabiało ja bardzo nieprzy­
chylnie dla naszej administracji, w y- 
w ołrjąc p rześ 1 uadczenie o  możliwej, 
bezkarności nadużyć, popełnionych 
przem p  szczególne organa tejże admi­
nistracji. i

Że stosunk te stanow iły dzielny 
oręż agitacyjny w  czasie jesiennej 
wałki przeciw dboncEej w  rękach ży- 
włołów. nieżyczliwych dla państwo­
wości polskiej, jest rzeczą niewątpli­
wą. Niezawodnie więc z  uczuciem pe­
wnej wdzą uzności tx>v,itała ludność 
mie1LsciO'Wa z^rz^dizonie lareszitowanJa 
Baczyńskiego, wkłząic w tem jeden z 
etapów arogi pr<rwadzącej do oczeki­
wanego z uteskn:einiiem oolcpszenb się 
stosunków administracyjnych w lej 
prowincji. Ver.

 x—

Przykre aiusunki.
Skolt, w marcu 

Olbrzymie dobra skoktas (przestrzeń a i  
Synowodzka aż prawie do Ław ^czwego) 
"ależą do z.siicmcŁaiej. żydowskiej r >dzicy 
? naci br. Grwedlów. Przed wojna cały za­
rząd tych dóbr sooczywał głównie w  rę­
kach żydowskicn i niemieckich, urzędowa^ 
nie odbywało się tylko „  ;ęryku niemiec­
kim, napisy -.alerschaft Sbołe" biły w szę­
dzie w oczy. Nadeszły rządy eolskie Spry 
lny bar. Grcedl zrozum ał iż zmiana na­
stąpić musi. Oddaiił dyrektora Niemce S, 
Przyjął mż. 1 radcę domen państwowy 
ze Lwt»va p. Kumora, o^darzajęc go wzglę 

- dnie dość obszerną władzą. P  Kurmr rze­
czywiście przyjął mimo rzucaaia mu kłód 
,pod nog'. 1 liku radiowych leśników-PoIa- 
ków. insp. p. Fiarnolaka, -larzadcę lasów W 
Korosiowit p W acka, w T uch li p, BerwiJa. 
Zdawało się, że będzie Icpiej.

Tymczasem m afu  żydowskrs-nicmiecka 
ocknęła się. r3oza piecami geners inego dy- 

ek.ona przysłane mu z Wiednia pseuco- 
leśrrika barona Becka (bratanka znahieg.? 
swego czasu mutisłra), który ma ooj^ć po­
sady zarządcy lasóy w  Hucie Korostow- 
skiei. Człowiek te r  nie umie po polsku, b.» 
— nawet po rusku jak się więc z tym  lu­
dem tan' oorozumie. W Hucie Kornetów 
skiej leśnikiem jest były szewc, żya  Ge- 
’>er. który’ naturalnie da'ei będzie tam rz« 
dził a  p. baron FtecK będzie iigurantem. Co 
na to Z w ite k  Polskich Leśnikówi1 Cc m  
'o  c w szyscy ieśmey polscy którzy ukoń­
czyli wzonerwę i fachową na: zą szkolę 
lwowską i nadarmo szukają p rm d y ? O i  
I o w te n< m o. bar. Groedl iż or, musi mieć 
,'idzi fachowych np. z ałsademia. yviede:V 
skę? to go zapytam y: — Czy Geber. 
sz :w c były, ż y ^ — ma al.adeinię by rzę- 
uzic w  Tucie Konostowskiej? \  Mefeleą 
były  chłopak na tartaku ma akademię, a 
dziesięlki mnych? A dziś są to zarządcy 
lasów oaństwa Sicole! Czyż nie w siyd to 
tak olbszymiin doorom otącz.ać się tu w 
Polsce żydanu. niesncami? Czy my nie 
•na, ny swoich i 

Spodziewamy się. że p dyr. Kumor, któ­
rego znamy obywał jlskie stanowisko twar 
dó stanie na swem stanowisku pełnomocni­
ka dóbr bar. Groedia i niie jx,zvzoh narzu- 
■ ać sobie zarządców las owych aż z Wie­
dnia, ludzi obcych narodowościowo, nam 
wn feich j nienawistnych. Znamy doske-na. 
!e Jego trudne położenie, lecz me powinien 
ząiK>mmać. że za Nim stoi niursm cała o- 
pimc społeczeństwa 

Dobra Skolskie należy odżydzić ; oć- 
nicinczy.,. Druga bolączka Skolszczyzny 
to handel, k tóry  spoczywa p ra w e  w  zu­
pełności w  rękach żydowskich. Mamy pe­
wne. dane. iż w ładze skoiskie pomerają te 
a Jmaw ają przyznania koncesii kupcom 
polskim. Niech na razie tych kilka słów bę 
dzie tyiko ostrzeżeniem. Erwa.

NABESt A HE.
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Laonratcrju* Ctefnira-FariMot. 
B. K ro p is c k i w i l h s m i e

d a ^ r a i c j  M o J l i ś d k i  i  K r g ^ u l e c k f
Żądać w aptekach i skJaaach Jbieczr^ch

gu derikatnent ąSsmeiti kobieceiT. na­
kreślone stów a. Semper ideir Sen.per 
tidelis.

I wyglądała na ta«ą. Twarzy tej nie 
imożna było zapomnieć.

Ogromna ilość odbitek zastała opu­
blikowana we wszystkich dziennikach, 
ale próaL, wzbudizema ciekawości ludz­
kiej, nie dioprorwaicfaiła do żadnego wy­
świetlenia.

Tak dla personelu szpitalnego jak i 
■dla szerokcb w arstw , imię jegc pozo­
stało Semper Idem. Reporterzy, detek­
tywi i t>i&'ęgn;arki dali w reszdc za 
wygrana, wtełząc. że żadina siła nie 
zmusi go do zdradzenia pilnie strzcżiw 
nego incognito.

T a je m icą  jego Tomansu nie rntere- 
sow ał się bh najm niej' Dr. Bieknell. — 
Zdziałał cud formalny, ratując tego 
cżfłetwieka od śmiercią 1 o drugim po- 
d o b n m  zabiegu nie czyta? w annałach 
chirurgicm yr’’ Nie obchodziło go kim 
był jego pacjent i nie przypuszczał, by  
miał gr> kiedy w życiu spotkać, ale ;ak 
artysta  lubi pieścić oko widokiem swe­
go wykończonego dzieła tak i on za­
pragnął raz jeszcze przed rozstaniem 
spojrzeć na dzieło swyclł rąk i genial- 
negc pomysłu.

Semper Idem stale milczał i zdawał 
się wyglądać niecierpliwie zbw,ili w yj­

ścia ze szpitala^ Sław ny chirurg nie 
aclolał yydo b y ć  od niago jednego sło­
w a na pożejmamie. Zbadał dokładnie 
ijxj raz ostatni gardło rekonwalescen­
ta, błądząc z  lubością pieściwem dot­
knięciem po ohydnej bliźnie, niczym 
ojciec głaszczący swe udane dziecko. 
A blizna ta  strasznie wygladała. Sze­
wka szrama biegła od przedu szyji aż 
pn karic, robiąc wrażenie Krwawego 
koła iwzostalego po zdijęcfu stryczka. 
Widząc. przy tych ostatnich oględzi­
nach niezwykłe podniecenie pacjenta 
i niepohamowaną chęć w yrw air?. się 
na wólność Dę, Błcknell, ootożył mu 
poufaJe '•ęl.e na ramieniu i dobrodusz- 
rae się do niego odezwał.

„Dobrze, wie bę-dę pana zauzym y- 
w al. ale pozwól, żel dan ci na poże­
gnanie praktyczną radę. Gdybyś pan 
jeszcze raz chciał kiedyś to samo po­
wtórzyć, piani ętai, , ie  schylaj głowy 
ku ziemi i nie zarzynaj się jak rzeźnik 
krowę. Podbródel uńieś w ysoko w  
górę — a  wtedy szybkie, zdecydowa­
ne cięcie**.

Oazy Semper Iaem  zabłysły na chwi 
le ożyw enierr, gdy słuchał rady. a ’V 
cW iię  potem przekroczył szn tam ą 
bramę.

Dzień ten by(ł niezwykłe żm iriny dla 
Dra Bkaknella; całe popołudniu praco­

wał i nie prędze5 aż  wieczó^ zapalił 
cygaro, zbierając się do odejścia. Nie 
zdążyły jeszcze chmurki dymu zakme 
ślić puerwszych kręgów nad jogo gfo 
wą. gdy przez otw arte okno dał sic 
słyszeć w sali turkot karetki Rogoto- 
vra. szybko w bramę szpitalu? wjeż­
dżającej Przerażeń 1 tragarze weszli 
chwilę potem z noszami na salę.

„Połóżcie go na stole**, rozkazał chi­
rurg, kładąc zapalone cygaro w bez- 
Piecane miejsce.

„Co za przypadek**, spytał 
..Samobójstwo — poderżnięte gardło 

mała nadziejia, on pewnie już stomczyL 
zaraoortow ał jeden z  tragarz1-’

„To Semper Idem w raca ufo nas", 
zawoła) przerażany samtarjtRz, ziih 
żyw szy się do noszy.

„Tak fest, to on“, powfiejSziąjl Dr. 
Bickmell w1 żarrtyśleniu. ■‘„Nie chybił 
tym  razem, szybkie, zdecydowane cię­
cie. Porządnie zranione. Nic już to pt- 
mmie zabierzcie go do kostnicy",

Dr. B icknel! wrócił po  swe cygaro, 
<1 puszczając gęste kłęb" dymu ode- 
zv/ał się do sanitariusza.

„To wwrrórmanie za tw a cmsiejsza 
nieostrożność! —- już teraa jesteśm y
skrwitowaaia
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rucha w ydaw utego,
* jNas ie  Zdroje*1, Związek Zdroiowisk i 

łjw jrow sk  wznawia obecnie wydawnictwo 
..Naszych Zdrojów*. W kwietnia ukaże sd® 
pokaźny zbiorowy zeszyt, k.tóry ouok wia­
domości fachowych zawierać będzie w  z^ilS 
ełel formie wszystkie wiadomości, jakicn 
potrzebować będzie publiczność, w ybiera­
jąca się ■ w  tegorocznym sezonie letnim do 
krajowych zdrojowisk, uzdrowisk Jefuich i 
kąpielisk morskich. Jako ideę naczelną sta­
w ia Związek konieczność Wfewpju nasze&fi 
idrojow nictwa. posiawienic go na stopie 
zdrojowisk zachodnich f ściągnięcia kura­
cjuszy naszych, którzy do takich samych 
lub gorszych o wiele zagranie® wyjeźdź i- 
■4 często dla mody. ale też z powodu bra­
ku odpowiednich n nas urządzeń. Ostatnio 
przybyw a jeszcze groźny czynnik konku­
rencji ekonomicznej. mianowicie w szere­
gu zdrojów zagranicznych będzie w  roku 
bieżącym tamej. niż w  zdrojowiskach na­
szych.

* Ogi adnfetwo. Organ Tow arzystw a O- 
g-odnieżego Krakowskiego pod redakcją 
prof. Oniwer. Jagieł.. Józeia Brzezińskie­
go i Steiena Ziobrowskicgo. zostało wzno­
wione; Pierwszy i kiragi Nr. iuż wyszły, 
niebawem ukaże się Nr. 3.

Treść Nr. 1: Do Czytelników. — Kazi­
mierz Brzeziński: Gruszki „Jeanne d‘A rc‘. 
Józef Brzeziński: Idea centralizmu w 6°
■grodnictwie. teazinnerz R ouppert, Polska 

*  «asola z „orzełkiem". Julja O brąpalska:' 
Z podróży przez Lużyce. Leopo’d Adametz: 
.Sniieiatnkowe*1 Janczewskiego na Mora­

wach. Stefan jTobrowski: Ogrodnictw" na 
Targach Wschodnich. W. Ml E. M.: W ra- 
żenial z wycieczki do W arszaw y Stęf-m 
Ziobrowski: W ystaw a ogrodnicza. H. Roz­
wadowski i S. Z.: Z piśmiennictwa ogrodni 
czeoo. Steian Ziobrowski: Dziwna manja. 
Kronika.

Treść .Nr. 2.: Setna rocznica urodzin
Mendla. Kazimierz Brzeziński: Śliwa Belie 
de Louva'ii. Józef Brzeziński Idea centy t- 
lizmu w  ogrodnictwie. Edm urd lankoY/.-dci: 
Winrt polskie. Kazimierz Micżyńskl: No­
woczesne zasady hocKwli 'ośliń w  sasto- 
sewarau do ogrodnictwa. Józef Tcndzia- 
golski: ,Zn.kazane“. Zc spraw* ogrodni­
czych. Stefan Ziobrowrki; W ystaw a ogro­
dnicza. J. Brzeziński: Z piśnrenw etw a o- 
grodniczego. Kronika. Sprawozdanie z czyn 
'.rości W ydziału Tow arzystw a Ogrodnicze­
go w  Krakrwie za rok 1922.

„Ogrodnictwo1' zajmuje się lak zagadnie 
rKami naukowemi ogrodnictwa. Jak jego 
stroną praktyczną i ekonomiczną, z  d« 
wy.ilędnieniem. rzecz naturalna, lewestji 
••połeczno-og! odniczych. Pismo ta  powinno 
się znaleźć w  rękach każdego nteligwitne- 
20 ogrodnika *ak i amatora.

’  „CnrLnis in Monte Otoarnm* 'C hry­
stus na Górze Oliwnej) Oratorium L. Bee ■ 
thovena ma *oia. chóry i otkiesłrę) pod 
dyrekcja prof. W. Jurkiewicza, 3jostair'e 
•./ykonane yy piątek 16 bni. o godz. 8.13 
Wieczorem w sali Polskiego Tow. Muz. 
Oratorium to ze względu na aktualną treść 
nudzi w seikie •zainteresowanie. Pozostał* 
bóety Jfc żna nabyć w  skbidzir nut W P. 
Seyteartha ul. Akademicka.

Z życia mlodzieżY,
Kojo Prrylaclół Pomorza.

Prse.1 nuesiącem odbyło się walne zgro­
madzenie Akademickiego KMa Przyjaciół 

'Pom orza. Roczna działalność wykazuje du­
ży rozwój tego młodego Kola. Dorobkiem 
koia było f  jednej strony urządzenie W t 
Lwowie cyklu odczytów1 o  Pomorzu, z dru 
'g ie1 zaś otwarcie - kolonji akad. nad mo­
rzem, gJz.ec 70 czlcnków Koła przez 6 ty ­
godni letnich poświęcało się p .acy  kultu­
ralno-oświatowej wśród* Kaszubów.

Nowy W ydział nosi się z daleko idący­
mi pro.irktam- pragnąc przystąpić do bu­
dowy Domu akad. nad morzem, by w* ftf i 
sposób snvcrzyć tak ośrodek kultury pol­
skiej na Pomorzu ja k o też . poprzeć myśl 
stwcirzenia polskiego letniska na ibałtyckle- 
go. któr by yv przyszłości mogło rv wałizo- 
v .i! z nieniitckienii Sonolimi. pochłr.niaU- 
cetnt rek rocznie setki polskich tnUjonów.

Spodziewać się należy że 'w łeczeństw o  
chęmió po,prze zamierzenia naszej kreso- 
v.-t: młodzieży. w szędzie i zawsze ochotn;e 
pracującej dla dobra Ojczyzny. W, R,

K IP U ! U ŻRÓIlŁĄI

Z TEATRU 'WIELKIEGO.

r  1
Swm&t ® 6-etii iKfasn Eflmonria Romana

Jest za-vsze prawdziwe śwęto d5a 
teatru j-dy na scenie pojaw5 się nigdy 
nie zawodząca, wielka Ożywżciełks 
•Susa — Poeziia która rui ozu su do cza­
su •js*ora<w:dd!;wia « aawę śwjgjyjii sztu 
fci. popularnie teatrowi nadawana, a 
tak często, niestety, demontowana 
przez repertuar siatorafclycrany, abfi- 
ciosiy na !ńewy'iredhy sinak SKistsów 
i' snobów. Wieczór *afci uroczysty

dworu, z tłem wspaniałych apartamen­
tów  i kosztownych sorziptów, kapićp 
cych Biotem mundurów męsw,Kih i zbyt 
kowmydi stm jów kohiet. Dla ożywie­
nia gaś aJccji, niezbvi żywej i obfitują­
cej w  momenty raczej liryczne i epic­
kie, i8Ż dramatyczne, trzeba byfo wpro 
wwjBió epfztidy- tak  efektow*ne. choć 
idekonisc.zne i mato realne, jak scemca- 
»i« ogrom r:e pjftżdma 5 cena pomiędzy

świąteczny przychody; naw et w  ów- nienawidzącym Napoleona M cttemi-

05t»ordy, hretony perkaie
P O L E C A HUrrcW NlE 1 DETALICZNIE 

Pt, CENACH -A lYCZNYCH
KATOLICKA

W E  1 W O W IE
y n e k

uug ul. Grodzickich]

nzas, gdy ooenja, będąca Jego fąscy 
lijujjącą treścfa, i f e  dosięga •naSwzrźh 
■szych k-egów swój sSonccznej sfe-j^ i 
•ińe pot eg ule swej siiy* emocji nataej 
przez: ogra mcz cnie się do ofcrębu sa- 
vżerccme&o Królestwa duchowego, lecz 
gdy .Trneciwnie — jak to właśnie czy­
ni R estana w* „Or!ęch:“ — rozpina swą 
sieć tęczową na .rfocmych oalaskach 
pełnej blaski! i przepychu zemmętrrano 
śc l  następując głębię psychiczne efdk- 
topmością i patosem d-aklamatorskiej 
retoryki.

1 'ndMosly nastrćt świąteczny naoo- 
waJ na premierze ..Orlęcia" WSBech- 
władtiie w  nas zryw ter trze, którp/ zdo­
byli się na istotnie ognyrm y w ysiłek 
artyi3tva7,ny ł materialny’, aby ^iękuy, 
poftytSJÓi’ i wzrus.!ający. choć pozba­
wiony prawdziwej wielkości duchowej 
■ctrarnat francuskiego poety jak najle­
piej soenicanic y/y»osrvżyć. Obserwu­
jąc owoce pracy reżyserjL g rę arty-. 
Stów," staranność, a  czasami w orost 
śydetność dekoracji i stylowość urzą­
d z e n ia  w nętrz, w yczuwało się drogą 
nieuchwytnych zwlązlków* woele z  te ­
go ..świętego ognia", k tóry  jest me- 
zibędńy, jeśli dziale sztuki m a w  tea- 
trz,* w ystąpić w? całej chwale 1 jeśli 
publiczność ma odczuć naoraw dę po­
ryw  entuylaizmu.

, O rlę" nie jd&t zywralową, enm cię 
duszy, nie jest błyskawicowern roz­
świetleniem rieotdfcrytych przedtem  
przez nikogo jej tajników' ale jest o- 
tworein poety, H óry  nie kusząc się o 
zdobyrwa3>le nowych lądóm- * zadowa­
lając się oddziediziczoną po przodkach 
spuśÓŁSjią, "ozumm narwkrófe ,vagę 
orzeuojonego uczuciem t e a  i 'imie 
się niem po^ngiw ać % prawdźSn’em mi­
strzostwem. Jest daiej dzieleń* J rrm a- 
ttarga który  nie c h a  być reform ato­
rem y c ia  ani naw et samego dramatu 
i z  tragicznej muzyki duszy Judzkie.1 
nie wyidobyiwa ncroycJ* akorćóu', lees 
znane prż i '-raez innych uwnafezione 
motywy daje w  kombh.acjaich nowych, 
nefnych blasku i zdotn^ch wj*w^ać 
rtlne. choć niezbyt; trw ale w znts r&nief 
2 e pnzy takicij kwalifikacjach «utor 
skioh Rosta.,lida uczucie mus' płynąć 
często na falach -eterycznej i ktm sstow 
nej <teklamaaill, zastępującej pterA-otną 
szczerość, a akcja dr^maErczna ttic mo 
•że obyć się bez efektów, nie ko­
niecznych, ile oiśniewającycłi — to 
rzecz jasna i naturalna. Nie bpdąc 
twórcą w  najwyższem znaczeniu, jest 
jedna1’ Posbr-d bardzo wysokiej m iary 
artystą , w spertym  całym  *'or >bk;em 
b og atef umysłowej i literackiej kultury 
francuskiej. Thkim przedstawia się w - 
,pełnym galHoklio] b raw ur^  i chelpEwei 
pateydci „Cyramie de Bergerac" l w  
przemńlycb „Romantycznych", takim 
jest też w „Orlęciu", w  któren; j«g» 
zdolności H yskotlbyej orkiestrach dra­
matyczne.? znalazJy naiszersze oo!e dP 
jpopitai

Jest więc „ O rV  romantycznerr wf- 
dnwiskiem s-cenrcznetn. apelulącem nie 
tylko dh zna/wców i estefów. ale i do 
szerokiej ptubbezności. wAdawfetóem 
pierwszorzednerr. i pelnem śzlrchetaiej 
dostojności. W ybierajgc za tennat swego 
dram atu dzieje nieszczęśliwego syna 
Nf,po!eonoriyegc, misiał Rostami s* gó­
ry  zgodzić 9ię — *>oz żalu zreszt.1 ze 
swej strony — na pozostawienie du­
żego mliejsea y.erwuętrznośd. hfteitnih- 
niony stal się av tym wypadku szero­
ko nakreślony obraz dw-oru habsbur­
skiego, z  posta śaiiii cesarza, dyploma­
tów. nrcyksięisiicze* , dwocaków i  dam

cheną a bohaterskim starym  wiaru­
sem Flambeau. który zdołał trzeź*,ve- 
mv. i chytremu d/.ięfomacic narzucić wi 
zję OTia.ri.wFAcbu stama wicitcego cesa­
rza. Jak mocowanie się księcia Reich- 
s ta d n  z duiohami boheteró" wielkiej 
arm.fi, poległycn na polach V'ajgrąmu.

Na tto I)s.r,’.Ti” cn. ciągle się zmienia­
jących i pełnych teątraic-.ego uroku ob­
razów rzucony jest woym ętrzy dra­
mat „Króla rzymskiego". Tragizm tej 
postaci pojęty jest bardzo subtelnie. Po 
lega on bowiem na kolizji pomiędzy 
snami o sławie i wielkości a  poczu­
ciem braku remjuszM i ókteśoi w ła­
snych sil duchowych i fizycznych. — 
Rostan-.! nie ułatwi! sobie .a ton ia  przez 
zrobienie syma Napoleona, Francuza i 
wielbiciela repaib~kańskioh ideałów , 
wyłącgioie tył I; o ofiarą Metternichow- 
skiei intrygi, mającej na cehT świetność 
dynastii i państwa Habsb-zrgów. Ody- 
byj się nawet był udał spisek oona- 
paftystów  i gdyby naw et fesiążę Reich- 
stadu w lożyl na głowę cesarską ko­
ronę NapolcYma, to i tak zasiałby po­
stacią tragiczną, bo tak samo na tro ­
nie, jak w  SchćrbrimiisKkrt ipctkcn- 
więZioniu ugiinałlb; się T>'x! ciężarem 
za wielkiej na swe wątłe barki trady- 
aji ojca, tak sarno byłby tylko boha­
terem snów o potedze i tak samo za­
pewnie w Paryżu jak w  Wiedttnh; su­
choty byłyby przedwcześnie przerw a­
ły pesmo jego pr^psunratnego ży Ja . — 
Dc moBiiczna zręczn ,-ść intrygi Metter- 
nicha objawiła się tylke w  ułatwieniu 
.ireszczęśhwemu rrifodziencowi > uświa­
dom5 on i a sr-bie dysproporch pomfęclzy 
niar^emami a zasobem sił. w umocnie­
niu w* nim prreświaidc'enia. że czło­
wiek, na którryn zaciężyły smuitek, 
am zaitłe ł ap a to  starej rasy  habsbur­
skie! me żdoła w ykrzesać z siebie ge- 
njuszu ,J» g a  wofcy". W  scenie na 
wagramskiem wobotowuskr pojawra s-ę 
noww jeszczie. wyissar/ od tamtych, 
m otytu Jego hamlety«.mr, raczS się w  
mroi wątplwiość, cz3‘ nawet m ocarz 
taki. rałk Jego ojciec. m !ał praw o bu d o  
wrać tron swól na teupach milionów 
kstrreń T-dizkich.

Te kobzie tragicm e w  iusccj* „Or­
lęcia" byłyby w ystarczyły  do stworze­
nia naprawdę głębiikiego dram atu w y­
łączni© dachcr* ego. Rorfand — w in­
teresie Kresatą p o w a żen ia  swej sztu­
ki _  w*olał je jednak rozrzuć.i na kan­
wie olśniewającej przepychom ze- 
vnętrzn.ości i dał zamiast triageoji tyl­
ko piękne, **otnentvcane wrsdowisko 
dramatyczne.

W ystaw ił je teatr ra s a  z  prawdzi­
wym ljfetyzmem. T'rudina 1 ogronr’ie 
w yczem ijąca rolę „Orlęcia" kreow ał 
p  Hierowski i wwsztdł z niej z-iwcię- 
sko. chociaż tty w w o I' rywali,ztoAvać 
m aaa l z tradfTrją wdelkiej ohiwały,-ja­
ką w tej rofi okryła się r- P in ,'żu  sław  
na Sara B c rrh a -d t a w  W arszaw ę 
niezrównani’ Juliusz Osterwm. Nie dn- 
źh^diząc zawewme do dnskon,»lości tych 
ideainjTch wzorów, osiągnął jadhab o. 
łFerowski duży sukces, ktorw oceniła 
należycie puWic^iość, darząc artystę  
zwłaszcza po akcie tezedm  dHugotrwa 
łan i oklaskami, Szczwgókńe wr momen­
tach, kiedy neuTastcmiczma i prawie 
dziecinna słabość ,,0 r!eda“ przecho­
dzi w chwilowe poryw y bohaterskości 
ind p. Hiermvski W a zarzi'tu. Pewna 
aroktacja 5 nienatura-lność m chów chwi 
lami się tylko pojawiała. W  scenie jco-- 
nania. ze względu kia iei przewlekłość, 
pcżądaine byłoby traktmvanfe »ej ra- 
caea tfek lanaryjnte niż naturanistycr-

cie._ Swicrr.e pod kaiżdjnn wagfęd&a 
p^tstacie stworzyli pf. Rasimskl (Flam 
bcau), Jusljan fMettemich) i Dębowiec- 
(cesarz Franciw/eik). W  rodach kobie­
cych baidzo debrze Wjęwitzafy się c 
swych zadań panie Mira Wiiąnd (JVia- 
rja I udwika), RasińsJca fhrahma Gam© 
rata), Ludosiawna fTeresa) i fsm fofrs 
lFanny Etesler).

Za dekoracje (zwłaszcza sala z raw 
i ruiny rzymskie) zasłuży® pp. BaJk I 
Pnlityńsk: na rzetelne uznanie.

Sławerm wystawienie „Orlęcia" tw o  
rzy w  drrektorsklej i reżyserskiej dzia 
łalmcśoi p. Czarnowskiogo plus barćtso 
poważne i zaszczytne.

Władysław, Kozicki.

OŚWJATA I SZKOŁY.

U  {!atf gruchon!e»iyef!
W czo ra j' otrzym ał Zarząd K rn ó te fe  

Chrześcijańskiej Jedności Ną-odowef 
Dz. IV. w 5aiio,nosć odi posła Czesława 
Mączyńskiego pod datą 14. marca br. 
że M. W. R. i O. P  porfanowfto dtria 
powyższego lesty tucw ać z  powrotem 
nauczycieli w sakole Głuchonienfych f 
otw orzyć samą sgkofe wraz » interna­
tem.

Odnośny reskrypi odszedł 14 b  » . 
dc Lwową. Osobnic w Komisji Oświato 
wej Sejmowej toczyć się będą docho­
dzenia, kto stał się wśimyrn zamknię­
cia Zakładu, wskutek caego iiajwięce* 
ncierpioh w y ch-Gwankro’,; i e. Dziófc
więc posłom „ósemki" a gJó'Anrre pio- 
stou i Mączyr-skieuiu ;ak immapitarmŁ. 
i potTrwbna urstyitucja będzie o tw artą 
i jest nadzieja zupełnego zafoSwŁzeate 
na piyyszłość podobfiiiC przykrego i 
tiiepotrzeJmego sporu między yyoje- 
w’ód!zhverr* jako nadzorczą władzą nad 
fimdaciatni, a Dyrektoriatem hindacyj- 
nym i :M. W. R. i 0 . P.
KURS MODNI VRST\VA DLA NAUCZY.

< ILLtK
K&ło im. Adama Asnyka I'SL.. w które­

go dtołalności wyEitny udział Merze nau­
czycielstwo lwowskie — korzystając z o- 
fiarnej pomocy p. i-etroneli1 Starczewskie), 
nauczyccik; szk. im. Sienkiewicza —i zjt- 
:nieiza spełnić \viek>krotme skierowane do 
niegio życzenia i ■ przystępnie w  najbliż­
szym czasie do urządzenia 6-cio tygodmo- 
wego kursu medniarstwa d!a lauczj „lelek. 
Panie na kurs tan uczęszczające zdobędą 
■nnadomofici które pozwolą im własna pra­
ca i zręcznością — w ykorzystując najdro­
bniejsze chociażby kawałki pluszu. u.ksa- 
m.tu. jedwabiu, gazy. koronek, batystu itp 
— sł\va)rzać piękne artykuh* tnodwarsKic 
a temsamem W wielu wypadkach ograni­
czać znaczne dziś bardzo wydatki. W  cza­
sie kursu odbywać się będę ooraćto w y- j? 

• kłady z rozmaitych dziedzjn orzsmysło- 
wych. ilustrowane obrazami św*ietinimi.

Panu mające zamiar korzj stać z nauk. 
zechcą najpóźniej do dnia 7. kwietnia zło­
żyć zgłoszenia swoje w  Bhirze Rady szkół 
nei miejskiej i zebrać się dnia 15-2o kwie- 
tnis br. o godz. I. popołudniu sv sUi ry­
sunkowej szkoły Mickiewicza żeńskiej, ce­
lem omówienia szczegółów*. Nauka odby­
wać będzie 'się we wtorki i piątki w godz, 
od 4— 7 wieczorem j rozpocznie się * dniem 
17-go kwietnia, br. Liczba uczestniczek k u r- . 
su jest ograniczona. -

ZE SFER KOLEJOW YCH

KesfauraclB lustojcwi.
W arsz: wa, 14. marce.

Dnia 20. m arca w W arszawie w  sali przy 
ul. Miodowe] 1. 14 odbędzie się zjazd 
oeicrżaw*cow bufetów i restauracji kolejo­
wych całe} Polski

Jak wiadomo w  każdej danej chwili kil­
kadziesiąt tysięcy obywateli Rzeczypospo­
litej znajduje się w podróży w. charaktfc"ze 
pasażerów kolejowych. Wobec tego kwe­
stia bufetów, kolejowych jest kwest;® prą. 
widłowej aprowizacji tych kilkudziesięciu 
tysięcy ludzi a  więc ze stanov, iska hysje- 
ny i zdrowotności publicznej nie iest by­
najmniej spraw ę obojętną.

Pasażerom kolejowym winna być dar*  
przedewszystkiem możność prawidłowego, 
zdrowego, a  nawet obfitego odżyw iani 
się. Tymczasem w  Rzeczypospolitej Poi- 
sfciej bufety kolejowe przeżyw ają ciężk: 
kryzys i upadają z tęażdym dniem, me roo- 
cąc sprostać z włożonem r.a me zadaniem 
Wiele zaś restauracji pozostaje -u* najbar­
dziej niewłafcwTcii rękach.

W celach prawidłowego posta-Wenu a- 
prowizacji kolejowej podniesienia bufetów 
j restauracji kolejowych, damia im możno­
ści należytego odżywiania pasażerów zo­
staje zwołany obecny zjazd.

W  zjeździe biorą udział dzierżawwj bu­
fetów j restauracji kolejowych całej Połsłc 
Spodziewanym jest udział w zjeździe po­
słów na Sejm, delegatów dyrekcji kolejo­
wych ltd. O brady rozpoczną :fts *  godz 
D rano i trw ać oędą dzień cafe-
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I wów, 16 marca
I  E a TR  W IELK I.

Piątek 16 marca, P-g. 1 w. „O ilę”, sztu­
ka w  5 akt. Rostanda.

Sobotaj, 17 mai c tt o g 3 popol.. „Halka” , 
cpetja.w  3 akt. Moniuszki. — O g. 7 w. 
..Orlę . sztuka w 6 akt. Rostanda.

Niedziela. 18 m^rca, o g. 3 popol. „To, 
cr najważniejsze4’, sztuka w 4 akt. Jewrej- 
mowa. — O g. 7 w. „ t  rubadur”, opera w 
4 akt. Verdi‘ego. (.Gościnny występ Paulin' 
Stokowskie;.)

Poniedziałek. 19 marca, o g. 7 w. „Orlę”, 
sztuk* w  5 akt. Rostanda

TEATR MAŁY. !■/;
Piątek, li marca, o g. 7 w. ,,R. H. inży­

nier ”, komedia w 3 akt. W tnawera.
Soboia 17 mar „a, o e. 7 w. „R. H. inży­

nier”, komedia w 3 akt. W inawera.
Niedziela 18 marca, o g. 3* popot „Zaba­

w a w  rr iość” komedja w 3 akt. Kiedrzyń- 
skiego. — O g, ; v . ,.R. Ii. inżynier” , ko­
media w  3 akt. W inawera

Poniedziałek, 19 marca, o g. 7 w. „R. H, 
v żyuier”. komeaja w 3 akt. W inawera. 
150 prc. zniżki.)

1EATR NOM OŚCI.
Piątek. 16 m arca, o Z. w. „Bal w  ope­

rze”. operetka w 3 akt. Heubergera.
Sobota. 17 marca, o g. 7 w. ,.Bal w  ope­

rze”, operetka w 3 akt Heubergera.
Niedziela 13 marca, o g. 3‘30 popol, „Za 

daw iych dobiych czasów” , ooeretka w 4 
akt. Stoiza. -  O j  7 w. „Bal w  operze” , 
operetka w  3 akt. Ileubergera.

Poniedziałek, 19 marca, o g. 7 w. „Bal 
w  opeize” oocretka w  3 akt. Heubergera. 
(50 prc. Ziirżki 1

TEATR ..MŁODEJ SCENKI". (Chorażczy-
zny 1. 7.)
W niedzielę 18 marca, o g. 8 w. „Dla 

j tc z ę ś c ia ” St. Przybyszewskiego.

Sobota. 17 marca br IV. ostatni kon­
cert. Ada Janowska, w  sal. Kasyna Miej­
skiego. Wassilenko j Szymanowski. 1545

— Oratorium Betthoyena. Chrystus na 
Górze Oliwnej” dziś, o 8‘15 w  sad Polskie­
go Tow. Muzycznego. 1627

— Z muzylfl, 5-ty poranek z cyklu forte­
pianowego W. ŁabuńsKiego, odbędzie się 
w  niedzielę. 18 bm„ w sali Kasyna i Kola 
l *-art W progi amie Skriabin. Bilety w  
składzie nut B. Polonieckiego. 1554

Z T^aay m iejskiej

— Z „Młode] Scenki". W niedzielę. 18 
marca, wystawiony zostanie nora* dziewią 
ty  znakomity dramat St. Przybyszewskie­
go ..Dla szczęścia”. W roli Zdżarskiego 
wystąpi p. Mieczysław Marek, doskonały 
odtwórca tej głębokiej i niezwykle trudnej 
roli. Bilety wydaje Kancelaria Szkoły Dra- 
natycznej i K« nserwatopum . Chorążczy- 
zny 1 7. Dla informacji kierownictwo Szko­
ły Dramatycznei zaznacza, że „Młoda 
Scenka" przy Konserwatorium, nie jest 
identyczna z „Młouą Scenką”, dającą 
przedstawienia w  gmachu pvzy ul. Szaszkie 
wicza.

— Wieczór dyskusyjny Z w jzku Chrgb- 
ścliańskiei Jedności Narodowej Dzielnicy
IV-tej odbędzie się iak zwyczajnie w  pią­
tek 16 bm. o g. 7 w. w lokalu przy ul. 
Pańskiej 1. 11. Komplet członków pożądany.

— Z Klubu Zv, ązku Ludowo-Narodowego
W  niedzielę. 18 marce br. odbędzie się dla 
członków Związku Lud.-Nar.. ich rodzin i 
wprowadzonycn gości zebranie towarzyskie 
z urozmaiconym programem w Kliibic Zwią- 
zKu Lud.-Nai,. ul Pańska 1. 11. 1. p. Po­
czątek o g. 8 wieczór. Strój wizytowy.

— 50-eiolece nracy dziennikarskiej. 
1 wowski S ' ndyk^t Dziennikarzy polskich 
uchy.clił urządzić w niedzielę przewodnie 
8. kw etn ia o godz. 12 V  południe zebrań a 
w K a in ie  i Kole litóracl.o-art. ku uczcze­
niu 50-ciolcen' pracy dzienmkai sklej p. 
Zygrr.uiua 1'rYhnga.

* — Lwowskie Tow. Lekarske. VIII. po­
siedzenie naukowe odbędzie się w  piątek, 
16 marca br. p g. 6 nopol. według następu­
jącego porządku; a,) Pokazy, bj Dr Fleck: 
Odczyn skórną' z wyciągu Xm w durzę
esutkoyyni.

— Odczyt inż. laskólskiego o historji 
pien:ędzy papierowych, dziś. piątek, g. 7*30 
wieczór w Kongregacji kupieckiej, Czarnie­
ckiego 1.

— Doroczne Zwyczajne Walne Zgroma­
dzenie 'I ow. ..Btbljotekoi Słuchaczy P raw a” 
odbędzie sie dnia 20 m arca br. (wtorek) 
w lokalu Ozyielr.i Akademickiej, ul. Łoziń­
skiego 1. 7. o g. 6 wieczór. W razie braku 
konmletu następne odbędzie się o g. 6’10.

— Staraniem K<>!a im, Adama Asnyka 
TSL. odbędą się w  niedzielę dnia 18 bm, o 
g. 6 wiecz. następujące w ykłady: w  Czy­
telni TSL. mi. Emilii P later tul. F redry  3) 
wykład p. Marii Trattnig .Wisłą do Gdań­
ska” z obrazami świetlm mi i w szkob im. 
św. Maicina (ul. św Kingi) wykład n. Zy­
gmunta Gulnynowicza ..Artur Grottger, la­
ko malarz powstania stą-czniow:go“ z prze 
źroczami”.

— Szopka Związku SMeutów ArchUek-

I errowu wczorajsze obrady rozpo­
częły s:ę od pożyczę!, a co yatem Idzie 
uowierrii podwyżkami optat ,i taryf.

Miliardowa pożyczka.
V myśl referatu r. Pierożyńskiego 

iicliwalono '■aciągnać pożyczkę w  su­
mie 900 milj, marek na pokrycie nie­
doborów i cele administracyjne.

Podwyżka od 'okali.
Zgodnie z  referatem podwyższono 

stawkę od lokal1 z 200 proc. na 500 prc. 
tz od mieszkań o 10-krctny cz jnsz  
pnedw  oietmy a od sklepów 20-k"-ouiy.

Podatek od alkoholu.
Na wniosek togo samego referenta 

podwyższono akcyzę od miodu pitnego 
do 200 mk„ od przaśnego 300 mk., od 
Piwa 120 mk., za litr, od porteru 300 
mk., od spirytusu , 2000 mk.- od wjina 
500 m. w beczkach, a J000 mk. w e da­
szkach. od szamoana od 2—4000 mk.

N’a rekonstrukcję łaźni.
Na wniosek ref. r. Hóflingera ueliwa 

lono zaciągnąć w Pol. Banku krajów, 
pożwczkę w sumie 30 milj. niarek na 
rekonstrukcję łaźni Ducheńskiego, któ­
ra niebawem oddaną będzie do ubytku 
publicznego.

Podwyżka biletów tramwajowych 
i światła.

Na p o sadek  dziem r- przyszła spra­
wa podwyżki tramwaju i światła, któ­
ra zaczyna bąó już zmora dla miesz­
kańców Lwowa, bo od jed. oj podw yż­
ki do drugiej dzielą zaledwie trzy  ty ­
godnie, a gdy dalej nak pójdzie, to bę­
dziemy, ią mieli co niedzielę.

Spraw ę te referow ał r. FelsMyn. Nie 
dziw że wywołała ona olbrzymia dy­
skusję. Zabierali głos rr. Hóflinger. 
SouDper, Zawojski, który żądał zniże­
nia bnetóu do połowy dla urzędników 
robotników i żołnierzy, jak to z re szu  
jest w Krakowie, gdzie taryfa jest niż­
sza.

R. C irn  zaznaczył, że >odwyżka 
prądu zrujnuje przemysł

R. Maksymowicz żądał, by podwyż­
ka światła nie obowiązywała wstecz,' 
gdyż taka kalkulacja niszczy przemysł 
hotelowy. Przemawiali dalej rr. Śzczy 
rek, Hauswald, i dr. Próclimcki, który 
sprostował niektóre błędna rwierdze- 
nia r. Szczyrka i żądał by radni ped- 
wwższajaó ceny biletów dali przykład 
ze siebie .i za  swe bilety płacili przy­
najmniej tjle , ile urzędnicy miejsćy. 
(Oklaski.)

Wkoneu dyr. Tomicki wyjaśniał, że 
proponowana przez referenta podwyż­
ka n;e jest wcale wygórowaną, gdyż 
lrrzymesie około 15 miliardów marek 
rocznje brutto, a elektrownia- by mo­
gła racjonalnie gospodarować, potrze­
buje 20 miliardów. Jeżeli Rada nie po­
myśli o zdobyciu funduszów dla ele­
ktrowni, doprowadzoną ona zostanie 
do rumy. Inwestycje są kosztowniejsze 
niż przed woiną a łaryfa jeszcze nie 
dorów nyw a przedwojennej.

W  rezultacie uchwalono, że podwyż­
ka tram wam ma wynosić do U św ie­
tnia 50 proc., t po 1 kwietnia o dalsze 
59 proc., zaś podwyżka światła na­
tychmiast 100 proc. Tak więc tramwaj 
wprost będzie kosztować od soboty 17 
bm. 600 mk z przesiadką 7~0 tnk., na 
dworzec 900 mk itd Od 1 kwietnia 
będzie M et kosztować &00 mk. itd. — 
Podwyżkę sobotnią przeznaczono jak 
zwykle dla ochronek. •

Uchwalono dalej rezolucje z  w ezw a­
niem do rządu by gminy i przedsiębior 
stwa komunalne zwolnił od podatku 
węglowego a dalej wpłynął na zniżkę 
cen węgla.

Podw yżka gazu.

Za podwyżką elektryki poszła Pod­
wyżka gazu. \ \  myśl referatu wicepr. 
dr. Stahla podwyżsżono cenę gazu dla 
oświetlenia z 12  W na 1800 mk. za 1 m. 
kub. a dla ceiów przemysłowych z 
[200 na 17b0 mk Na tern o godz. 9 3(1 
dla braku kompletu zamknięto obrady.

austriacki, nie pochodzący wcale z żydów, 
od lat w iciu we Lwowie osiadty i będący 
obywatelem  pańelwG polskiesro.

—  S p r o s to w a n ie . W  nu m erze  „ S ło w a  P o ls k ie g o  “
Z dnia 15 m arca  br. m y ln ie  podan o , a m ia n o w ic ie :  
O d c z s t  P ro f. M a la r sk ie g o  o  r a d jo -le le fo n ie  i rad io ­
te le g r a f ie  m a s ię  o d b y ć  w  n ie d z ie lę ,  18 b. m . o  
s o d z .  6 -te j  w ie c zo r e m , a n ie  jak  m y ln ie  p od an o  
15 bm . 1570

— Nowe tak*"- szpitalne. Ministerstw 5 
zdrowia ustanowiło z dniem 15 m arca br. 
raksy szpitalne w następującej wysokość;: 
1. ki. 20.000 mk.. li. kl ib.UOO mk„ III. Ki. 
10.000 mk,

— Kasa Mianowskiego po pewnej przer­
wie wznowiła roasprzedaż swych wyda­
wnictw. W tych dnach ukazały się: dzieło 
m nisitra skarou p. W ładysława Grabskie­
go: „Społeczne gospodarstwo agrarne W
Folsce; proi. u . Korbutta: tom 111. „Litera­
tury Polskiei” (1863— joc©.: Dr. J. Dąbrow­
skiego \VTad\sla.w Jagiellończyk.-mono­
grafia historyczna z życia i polityki W ar- 
neńczyKa na W ęgrzech”; W. W as'ka‘ „Se­
bastian R e tr  cy z Hdzin, iako studium nad 
dziejrumi filozoiii w Polsce” ; Dr. J. Dobro­
wolskiego: „Upiawg i-oślin ickarskteh” ;
Schustera i Locsa u  opracowa,iiu p. S t. 
Landau-Zieincckirgo; „Ćwiczenia prakty­
czne z fizyk,” wreszcie nowe wydanię 
,Poradn;ka dla samouków” tom 1. Dla wia­
domości osób prywatnych i kół zaintereso­

w an y c h  notujemy iż niezależnie od sprze­
daży w księgarniach. Biuro Kasy nrcszczą 
ce się w  Pałacu Staszica (weiście nd po­
mnika Kopernika), otworzyło detaliczną 
sprzedaż własnych wydawnictw  w godzi­
nach ■ od 1--3 popol. codziennie, oprócz 
s^bót. 1580

 x ------
— Zmarli we Lwowie. 13 bm.: Olga Le­

wińska I, 24. źoma kapitana W. P„ szpital 
wojsk, okręg, zakażenie; Dymitr Anakie- 
wicz i. 22 rolnik:. woisk. szpital okręg., 
gruźlica; Roman branko. 2 i pół lat, syn 
oficjała poczt., nav>lonv zakaźne, szkarla­
tyna; 14'' bm .: Marja Hordyńska 12 godz. 
córka zarządcy lasu. dworzec główny. brajŁ 
sil żywotnych.

-x ------

Z komisji aprowizacyjnej
Na porządek dzienny' ostatniego posiedzę 

nia Miejskiej Komisji Aprowizacyjnej wy­
płynęła sprawa wprowadzenia cen w yty ­
cznych na artykuły  pierwszej potrzeby. Po 
dłuższej dyskusji komisja oświadczyła się 
przeciw ustanawianiu cen wytycznych ia  

| drobna sprzedaż artykułów  codziennego za 
potrzebowania postafiaw,Laiac wstrzym ać 
się z tent nakazie aż do chwili wprowadze­
nia przez rząd ustaw y antydrozyźnianej.

Komisja wyraziła też życzenie by cenni­
ki wszystkich artykułów  spożywczych by­
ły zgłaszane do biura targowego.

P rzyjęh do wiadomości sprawozdanie 
dyrektora aprowizacji Stobieckiego i dyr. 
rzeźni Krzysztaiowicza. P ierw szy z nich 
zauważył, że ceny środków żywności od 
tygodnia, utrzymują się na równym pozio­
mie, co iest następstwem chwilowej stabili­
zacji marki. Drugi stw irrdzil, że ceny mię­
sa podniosły się znowu, co jest następstwem 
masowego wywozu bj dla zagranicę. Il i- . 

is tru ja  to cy iry : w  ostatnim nnesiacu ubito I

we Lwowie o >800 sztuk bydła mniej niż 
w  styczniu.

Wobec iego Komisja uchwabla wysiać 
do nadzwyczajnego, komisarz- tiartleba te­
legram następuiąeej treśc i’ Z przeprowa­
dzonej na posiedzeniu Miejskiej Komisu 
Aprowizacyjnej dyskusji okąaaln się że 
mimo obi ;tnic centralnego Rządu w strzy­
mania wywozu środków spożywczych, od- 
liywa się w dalsz m ciągu wykup i w y­
wóz na wielka skalę z ^alej Wschodniej 
Małopolski zwłaszcza bydła i trzody, oraz 
tłuszczów, do granicznych stacji, co utrw a­
la w przekonaniu, żc nielegalny wywóz za 
granice Państw a Polskiego dalej istnieje

W obec \ tego Komisja Aprowizacyjna u- 
chwahła odnieść się do Rządu i Nadzwy­
czajnego Komisarza do zw alczana droży­
zny. by wydano absolutny zakaz wywozu 
zagranicę środków żywności, a  w  szcze­
gólność’ mięsa tłuszczów i jaj oraz by 
użyto nfezelkich środków celem pow strzy­
mania nielegalnego wywozu w drodze 
szmuglu. (k)

tury wobec nadzwyczajnego powodzenia 
powtórzoną będzie w sobotę dnia 17 bm. o 
godz. 7 i pól w sali Instytutu Technnłogicz 
u e g ) ul. Bourlarda 5. Bilety w  cenie 5000. 
1500 j 1500 mk. wcześniej do nabycie w  Z. 
S', A. Politechnika od I—2.

— Dla młodz eży akademii kiej. Rada 'vy 
działowa fakultetu prawnego Uniwersytetu 
Jana Kazimierza uchwaliła z taks rygoro- 
zalnych i promocyjnych przeznaczyć stale 
pewną kwotę na rzecz funduszu zap imogo- 
wego mlodzic/y akademickiej a mianowi­
c ie- 1) od rygorozum — 5.0’ !0 mk„ od pro­
mocji — 10.000 mk. 3) od promocji n.cistry- 
fikacyinei — 25.000 tiiiy.jOpiaty rygorozalnc 
i promocyjne nię ulegają wskutek tej uchwa 
ły żadr.ej zoranie.

 x-----

— Kurs san’tarny Dnia 8. marca odbyła 
s ;ę inangiiraca kursu sanitarnego żeńskie­
go rezerw, w obecności szetu siamt. geii.

I Zielińskiego, putk. Kolmera. prezesa lwów.
•, Okręgu Czeiw. K rzyż;/ tir. Knziebrcdzkie- 

go i reprezentanta Przygot. Rezerw. Wio* 
przy DOK. L w ow skim  5>enat Uniwersy­
tetu udzielił uprzejmie sali. W ykładów 
podjęli isię ofiarni Panowie lekarze. Zapisy 
śłucha,czek przyjmuje jeszcze Czerw', Krzyż

ul. Bielowsk ego 6. rano. Żądane w ykształ­
cenie średnie.

— Uprawiajmy rośliny lecznicze. Mało­
polskie Towarzystwo Ogrodnicze we Lwo­
wie apeluje do właścicieli ziemi, by za’ęli 
się uprawą roślin leczniczych i tvm sposo­
bem zapobiegli wywożeniu znaczny* b sum 
pieniężnych zagmnicę na zakupno óól le­
czniczych. W tym celu urządza Małopol­
skie Towarzystwo Ogrodnicze odczj t pod 
tytułem ..Rośliny Lecznicze” który w'y- 
glosi W P. Dr, fil. j mcd. rl. Rubenbaner 
dnia 18-go marca br. (niedziela) cr godz. 5. 
popol. w sali T o-- arzystw a Gospodarskie­
go ul Kopernika 2u parter w  podwórzu. 
Wstęp wolny. Goście mile widziani.

— Sprostowanie, P rzed paru tygodniam1 
zairricściliśitr w  kronice naszego pism-T 
notatkę, zarzucającą tutejszej intenJantu- 
rze wrojskowci. źe robi i.ntsresy z żydami, 
a iv .szczególności z pewną firmą, której’ 
kierownik mc mówri nawet po polsku. O- 
becnśe stwieraz'liśn>v, że notatka ta pole­
gała na myinej informacji gdyż firma ta. 
której spólnikiem \V połowie jest jeden z 
tujpow'ażmcjsz\'ch pclskch banków, nie 
zatrudnia u siebie ani jednego żyda a jej 
technicznym kierownikiem jest Niemiec

— Jak się robi nędzę m eszkaniowa? P o0
adresem Departamentu technicznego Magi--; 
stratu piszą nam z miasta: Pr»> ul. Bra.ic- 
rov’skiej I. 3 prze!stacza wiaściciel tej re­
alności sim ny  L-ariicli Czysz mieszk:'nic. 
sk.ladające się z 3 pokoji i kuchni, na skl^p. 
Istnieje zakaz w' tyin kierunku jednak w ła­
ściciel śmieje się z tego , liczy na tał; 
zwany ..fakt dokonany”. Przeróbkę tą do­
konuje ze zdumiewaiącą szybkością. Dodać 
trzeba, że dzieje się to opodal Policji j Kom. 
ni. dzielnicy II

— Wypadki pod Lwowem. W  diru 14 
m arca br przejeżdżał furą -.y kierunku toni 
kolciowego kcSS f infdka Jagi* llonsk;e rp 
iMicluł Bardyn, gospodarżfz Sądowej Wi­
szni. Niezauważył zbliżającego się pociągu 
i ocknął się dopiero z chwólą. g-lly kynne 
dojeżdżały do toru w krytycznej chwili. 
Konie skręciły w bok. gospodarz odrzuca­
ny doznał złamania nogi i silnych potłuczeń 
na giowie i rekach. Inne wwpadek zda­
rzył się w' cukrów ii; w Chod^rowie. Rolio- 
tuica Marja Zaleska Prowadziła w ózek na­
ładowany cukrem, gdy nagle wózek prze­
wrócił się i catym c:eżarem p iw gnóU  ro- 
iiotnicę. Doznała >m skompiikow,-anego z(a- 
inaini.i ieki j em ai, nie udu; ta się pod sło­
dkim miłym ciężarem W reszcie An-
drzoj ffawryk z W róbhczyna w sprzeczcu 
pan ist cężko ranę z rąk swego ńsąsiada 
W asyia I ytusa. \Ve wszystkich trzech yry- 
liadk-aęh Pogotowi^. Ratuid owe przęwiozla 
!annj,cti z dworca głównego do tutejszegd 
szpitala okręgow'ego.

— Kradziez w pociągu. Eliasz Banderski 
jechał irczoraj pociągiem iląż.acynt z Bro­
dów- do Lwowa, a korzystniac ze sposobno 
ści i zc swego złodziejskiego sprytu sl radk 
pevrnemu ohywateicyżf-' ziemskiemu mezn, i 
neco nazwiska portfel, za W ieraiący milj 
mk. i 5 dolarow. Njt dworeu został złodziej 
kolejowy ujęty.

— p rz\k!adny  brat. Roman Briil, szofer 
bez zajęcia wyjechał przed kilku dflsV.nl 
do swei sios-ry. Janrny 1 omaszey skicj w 
Lubinie i urządził jej wcale, nienida nie- 
spodziankę. zabraw szy biżuterie, wartośiń 
Półtrzecia miliona marek. Gdy iednak tele­
fon z Lubkna prędzej łączy to nr .asto ze 
L.Wowem a,niż-li pociąg osobowy — a-awni- 
domionj o tej kradzieży Urząd śledczy w y­
słał ra  dworzec wywiadowcę, w którego 
objęcia wpadł przykładny brat. wielce rnzc 
rasOijj pierwszent tego rodzaiu powitaniem 
na dworcu.

— Spekulacją ślnniną. Organy kontrolne 
M agistratu przyłapały wczoraj masarza Bu- 
bera na nielegalnem skupywaniu '.słoniny 
dla dalszego podbijania cen. 380 kg. słoniny 
Buberowi skonfiskowano przeciw niemu 
zaś wszczęto dochodzenia karne. Będzie to 
„sztuka do trzech razy”, bo przeciw Bubc- 
rowj toczą s ę już na podobnem tle dwa 
dochodzenia sądowe, jedno o to że- przy­
chwyconą i opieczętowaną przez Magistrat 
słoninę potajemnie zabrał z magazynu, roz­
biwszy przedtem kłódkę i pieczęcie urzę­
dowe. Ładny obywatel!

— Nieostrożne obcliodze"T“ się z nabojem 
Adam Garguliński, uczeń II. kl. gimnazjum 
im. St. Batorego przyniósł do klasy nabój, 
k tóry  .wskutek nieostrźnego obchodzenia 
się ze strony nieostrożnego chłopcu eksplo­
dował urywając Gargulińskismu dwa pal­
ce u jednej roki i raniąc ntu dotkliwie tw arz 
Dwóch w pobliżu znajdujących się uczniów 
też odniosło im v .
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Dznił mmiczny.' }

„fiafta"
FeS&msłtąc od września ub. roku. w y­

doje Związek Polskich przemysłowców 
saflowycn we Lwowie w łasny organ w 
termie miesięcznika „Nafta". W naszym 
‘-lwiecie naftowym, w  którym  większa rfe~ 
tę, amżcli w  innych działach gospodarstwa, 
odgrywa; obcy kanital. staw iaiacy często­
kroć swojt- własne korzyści ponad Inte-es 
państwa, z którego bogactw czerpie do­
chody, — gdzie ponacUo istnieje konflikt 
interesów czystych pjoducentćw  ropnych i 
tejże ropy przetwórców (rafinerów) — 
Związek polskich przem. naft. reprezentu­
je władny. polski kapitał naftowy, prze­
ciwstawiający się potężnym ,, organizacjom 
zagranicznego kapitału i walczący o nale­
żne mi\isce w  eksploatacji bogactw  k raju 
— dla Polaków.

„Trzeh* — pisze w  „Nafcie" inź. St. 
Szczep-.nowsKi — aby obcy kapitał u nas 
zrozutmał że będzie uważany ?-a czynnik 
dla rozwoju gospodarczego Państw a Pol- 
rJJ^go pożyteczny, o ne będzie szukał 
swych dochodów na drodze twórczego 
'współdziałania lub współzawodnictwa z ro 
ćziiną polską przcdsiębioicz-ością, a j,ie na 
.'•iiekich drogach. po których prowadzono 
co tak często dotąd'1.

Dotychczas opuściło orasę 5 zeszytów 
...NDfty". Z  miMCszc/onyćli tam artykułów  
7fsługują na wymienienie: inż. Wl. Szay- 
notta ..K 'c o r .n ic y  naszej polityki naft owe P 
auykuł oświetlający stosunki panujące w

ldkicn organizacjach naftowych, powo­
dujące v. og stosunek tychże organizacji 
eo "itcrcsów państwowych ' w orzeiryśle 
naftową m. „Kapitał obcy —. pisze t-afnie 
taż. Szaynójt byłby n iew ątp liw i skłof- 
r,y prov adzić swe przedaięb.oistwa w  apo 
sób. któryby nie szkodził interesom Pań­
stwa polskiego. Rząd nasz dal już wiele 
dowodów, że nie odnosi ste wrogu do ka­
pitału zagranicznego lecz odwrctnie gotów 
fest dać znaczne ułatwienia każdemu kapi- 
ratewi który będzie miał nie charakter 
speKuLcyino-irsonopnlistyczny. a więcej 
(ncestye* jno-produkcyjny, Dojściu do skut 
ku takiego pmozumn mai stoją na przeszko- 
czie powwienm znawcy i zbaw c naszego 
przem iału nartowego. Qdvby Rząd nasz 
zadał sobie trudu i zbadał kwalifikacje fa­
chowe i dotychczasową pracę w  przemyśle 
i altow ym  różnych zbyt głośny ch -epre- 

rentantów  i dygnitarzy narzucaiącvcb się 
obecnie na uzdrawiaczy tego przemysłu, to 
niewątpliwie Rząd zapatryw ałby się bar- 
aziej krytycznie na najbar<Diej kategorycz­
nie wypowiadane dogmaty".

Tenże sam autor nisze -i ,.Opoda;kov.a- 
w.u produktów^ naftowych'1, wyjcazziąc, i t  
aasz pwem ysł naftowy, k tóry  nierokry- 
wająn ".feściwie zapotrzebowania krajowe­
go wywozi około 50 proc. naszych pro- 
3i;któ’.r za granicę i tam osiąga olbrzymie 
dochody ze sprzedaży detaliczne!, uchyla­
jące się z pod kontroli naszych władz pc- 
datkor ych v ymaga zreformowania do­
tychczasowego syętemu podotko' ego.

!nż. St. Szczepanowski w  artykule o. L 
, .Skarbowy elaborat winowajców" redda- 
K krytyce tezy. uchwalone na styczniowej 
konferencji: b. ministrów rkarhu. atakując 
spL-ciafeie hasło oszczędności które trak to­
wane biurokratycznie R-m e-hanicznie. mo­
gą narazić państwo na ncdające się powe­
tować szkody.

Podobnie rada byłych ministrów, 
aby ..dążyć do wydzierżawienia a nawet 
sprzedaży przedsiębiorstw  państwowvch“ 
(rozumie-się, że za obcą walutę) zapomi­
na.. że oddanie obcym na własność łub co 
gorzej w  dzierżawę czy to kolei, czy to 
państwowych przedsiębiorstw  naftowych,
J ib arsenałów , oddałoby w  -ęce ibrych rs-  
gUimentacię całeeo naszego życia gospo­
darczego powierzyłoby ich rekom nasze 
bezpieczeństwo w  razie wrogiego ataku.

Pozatem przynosi „Nafta" c a ły 1 szereg 
artykułów  inlormacyjnych i statystycznych 
wiele wiadomość5 bieżących i szczegółów 
niezbędnych dla ster naftowych. Jednakże

J!a tych. którzy stoją na uboczu, a inte- 
■fesują się orzemysłem naftowym ze stano­
wiska ogólnych interesów naństwowych. 
stadowi .Nafta" ważne źrodło infc rnacri- 
tie a  częstokroć — rew elacyjne. Dlatego 
godzi się zw rócić uwagę szerszych kół na 
to  sirromne wprawdzie, ale prawdziwym 
duchem obywatelskim o wiru, s  wy^JMwric- 
twer. D r. R. K.

USTAW A O POPIE BRIITTOWFJ 
W KOMISJI.

W ar ;zawa, 15 m ai ca.
S ejm o w a kutr.isja baiK lfow o-przjem y- 

s ło w a  p o d  p rze w o d n ic tw em  pon. W ie rz  
h iok iezo  rozpatryw & fa n a  ^ o d s ta w ie  
re fe ra tu  p o s D unina (N. C h. S tr, P r a ­
c y )  p ro je k t u s ta w y  o  zakupn ie ro p y  
.b ru ttow ej. Z a p o d s la w ę  do  d yskusji 
p rzy ję to  p ro je k t rz ą d o w y  w  p rze ró b c e  
re fe re n ta .

Po dyskusji komisja przyjęła szereg 
artykułów  7. poprawkami na-bębniący­
mi: Z popraw ką pcw. Diamanda do 
iirt. 2 dotyczącą przymusu ograniczenia 
bruttawców ropy, których Lczba sięga

500 tysięcy, oraz że superarfcłtl^, w y- 
pnaczaidcego e tnę po jakiej państw o 
zakupuje ropę bruttow ą wyznaczać ma 
w razie braku porozurrierja stron pre­
zes sądu apelacyjnego " 'e  Lwowie. Do 
art 3 przyjęto poptawKę pos. Szydłów 
sk iegn  (PSL.) upraszczającą sy s tem  
svpłat za 'opę  bruttow ą z s  jiośreuni- 
ciwem  P. K. O. (PAT >

tiFiaaamośct ms^odsunr
Atan tatriKfii’ei!l.i w przemyśle. Według 

mfoi macyj. zebranych przez Główmy U ząd 
S tatystyczny co do 3.263 przedsśębioistw, 
zatrudniających 377J15 robotników, liczeń 
robotników w  przedsiębiorstwach tycit w 
dniu 1 lutego w  porćwn; niu z dnierr I sty - 
rnpiiż roku bieżącego zmniejszyła się o 

| b‘5 procant. Największa zniżka zauważyć 
j się dała w  przemyśle budw -Lnym  (25‘t 

prc.->, spożywczym (S‘S preg odzieżowym 
(Z prc.),. wlókfnnujezyrr (OD prc.). maszy- 

| r(>wVm. f0‘3 prc.). Zv/yiku -atrudn enia za- 
notow!an,t w  nastęnującyęK gałęziach prze­
mysłu* metaiowym f l i r t  prc.) ■ d rzsw ry ir 
(3 prć.). chemiczr.ym^ijCS prc.), papierni­
czym (1'S prc.), poligraficznym'fO'5 prc.). 
KÓrmczym 'bez konalń węgla) (0‘4 prc.), 
garbarskim (0‘1 prc.f 

Hipoteki wilków H emiuik' ^  w Pczaań- 
akJem. Koncern niemieckich banków Hipo­
tecznych w  Be.Iime (Towarzystwo odbu. 

»dow5‘ kredytu realnego! zawarł z. przed-, 
staw ideletr Banku komanałnych kas oszczę 
dności w  Poznaniu ukłmd ktćregto mocą 14 
niemieckich banków, połąc.iopych w  kon­
cernie. odstępuje Polskiemu Bankc-w? ko­
munalnych kas oszczędrmśc5 -w Poznaniu, 
za kwotę 630 milionów marek niemieckich, 
wszystkie hipoteki, ciążące na niereehomo- 
ściac'* byłego zaboru pruskiego. Na w y­
mieniany Bank Polski przechodzą również 
wszystkie pretensje do związków gminnych 
razem  z;- aktami, planami i dokumentami.

Chodzi tc o hipotek;-i pożyczki gminne, za­
ciągnięte w szeregu banków tuetnieckich.

K kp 'W Marycha O 0118 rent. 
Dolur . . . .  43400 mkp
H k nlem. . . 2 JO mkp.

1

notowania sfcfóovs
GIELEa  WARSZAWSKO.

W arszawa, 15 niarca 1923.
W’aluty 1 d«wizy. Dolary St. Zjedn.

43250—42bC0, franki franc. 2625, niań­
ki tiiem. 2 .20—2.10, Belgia 2280, Berlin 
210, Gdańsk 2.10, Holandia 17130; ,'Lbn 
dyn 20L500, N Jork 4.-5000, Paryż. 2600 
Szwraj^arja 8050 Wiedeń O.tó i pół, 
W łoch3 2000. P rrg a  1,310, 4 proc. pań- 

'stw ow a różyczka pretrj. J725.
Akcje: Bank Malop. Kraków 2950, 

Bank P rztm . Lwów 3700, Bank Spóf. 
•zarób. 1 *02. jań ’8300, Gegit-Iski J04(K>J, 
Pocięk 5200, Fabr parów. 17500, Żyrar­
dów LbUti.OOO. J. Borkowski 6275, Poj- 
ska nafta 6850. Zieleniewski. IIO.OOÓ, 
Polbal 4500. Chodoiów, cukrnw. 53-500, 
Bmielów, 33250 Zawiercie 153.0‘JO

GIEŁDA KRAKOWSKA-
Kraków, 15 m arca i923.

Waluty ł dewizy: Dolary 8 t. Zjedn. 
4500, franki frsno. 2725, franki sżwaj. 
S400, funty szteil. 211000 , marKi •tierc. 
2.18, kocony austr. 0.6370, korony cze­
chosłowackie 1325, floreny holender 
skie 18000.

Akcje: P o l 7ow . handl. 4^00, Pha-- 
’.na 18500, Zieleniewski 112 .00u. Cegieł

Z giełdy Iwowslciej.
LwOw, !5 "tarca 1923.

Na rynku dewjz dalsza trużka przy 
nieznacznych obrotach.

W  akcjach usposobienie silne przy 
dażem ożywieniu i silnej tendencji 
zwyżk wej, awtaszcza w Zieleniew­

skim i Par ctw ozach. Jaworanc avóa.n- 
sowało do 2OO tysięcy, G azy ziemne 
kończą przy kursie 207 tysięcy, Chybi 
36000 Len ”500.

Tendencja w  der/Bach i w altfacb 
chwiejna, w  akcie.cli zwyżKowa.

wartoii
loittin.

|Ós:amia 
|  Jywid.

A k c j*
z kuponem hieiącym ___

Bank akc. ctt'. •■-V* eth.

15 marca 14 marca

Mkp. Mkp. marki polskie marki polskie

280 70*- —
1000 300*- ttónk ^and1. w ?oznaniu — —■

280 :t — 8ank hip akcyjny . . .  . 3000 2050 2000 2050 1950
280 4 r - Bank hip. zem d . * . 4 ' —
80 3 5 - Bank Małopoiski -. . . --

■40 21V- Rąnk powsz. kredytew*'. 3000 025 —
2?9 42-~ Bank przemysłowy . . 4200 —

’ łOOO 250 — Bank Rolniczy, S. A. . . --- —
>93 ■fe*—' . >ank ziemski Fred . * —

‘ Ż00 A50- — Browar* ‘wowskie 
Tow. Chodorów. . i

— 103000 102000
uo !.*)•— 57000 58500 5725C 52000 55500
140 -70*- Tow. akc Narpalit . . . 10500 9500

1000 200*- Ćmielów Fabi por ceł. . 365JO 36000 35000 36000
140 300*— Tow. akc. Gallcia . . . — — * .
140 28*- Tow. Galot’ . .  L? 55V» S8JftSW 5300 5700
140 15*40 Tow Górka . . .  . — - 1 .*■—

1000 9 0 - NSteibojowęki pahr. pap Tf*T00 —
1000 300*- t iikos ZaKł drzewn . . roftó T7500 77000 79000 78000 75250

. .500 6 0 -- Parów >zy ..................... ■moo itsoo lTiioo 15500 17500 16250
1000 300*- Patria fabr. papierosów — —
500 2C0-— P ezet I, Ił. U! effl. . . . , 129) 70G0 /100 7500 7300
350 Pocisk Żak*, amurnc. . . (5000 ńieef). —
500 100*— Poiski Glob . . . . . —
500 100*— Polska naEa 7000 7100 7150 7100 ófeOO
500 225*— ^oiskie rów. 3udowl. , — —
140 0 — 5o)skie Tow. handl- 3500 3400

1000 260- - Polso* . . . . — i
10C00 Potęga1S. A. huty żel. . — i -

140 I00-- T o r . Rakszawa 50000 er trawa pobo-u 
5890 550) s

10v6000
J 200 i?4**— Taktady elekte. Sierssa . 5700

140 3aŁ Zakł. góra  Siersz? — —
• 700 
1000

140*-
150--

Teoege
Tespy S.A. Łks soli pot 103000 MłOOu idlOdG 102000 9SOOO

50'J to o -- W a w e l .................... ..... . N ' "V *
140 42 - .oa Zieleniewski . . . 108000 IIOOCO UitóOO 105000 0̂4000
140 28*- Żegluga Polska . . . L r  

Papiery państw. !•-' \
1

(OOt — fe/jPańs. poŁ Prem.(milj.)

D e w i a y  
i  w a l u t y

15 marca | 14 marca 55 marca | 14 marca
WT a  l  n  t  y D  ę  w  i  z  y

płacą +ądają płicą żądają płacą żądają płacą żądają

Ł funt sterl. 
1 fr. franc.
1 fr.szwajc. 
( kor. czes.
1 kór. węg.
1 kor. austr. 
1 mk. niem.
1 dy, ar 
1 dolarame. 
1 lira 
1 lei
1 fr. łxńg.
1 kor. dud.
1 mk. fińska 
i gid.holen. 
1 kbr.szv/ec. 
1 kor. norw.

2(13200' — 
■ 2630'— 

<■>166- 
)28(**— 

14—
C-óH/r 

'2*15 
150—  

44250—  
2200 -  

IÓO-- 
2200—

205000'- 
2ió0*— 
8210—  
i300‘— 

16 15 
0*6 e1̂  

2-2C 
GO—  

44750'— 
:220—  
200— 

2249—

212000'-
2765 .-
83J0*—
1325—

HS*-
"0-62

2-20
425—

45750'-

210—
2370—

2!4000—
. 2785—  

1390— 
1340 -  

16'15 
0-65 
2-26 

<■1.35—  
♦6250- -  
2.320— 

215'- 
r

2040dlh -  
2655—  
8'ŹóO—  
1300' -  

lu 40 
0'62‘/« 

21, 
' 46 — 

43000—  
5330*- 
ŻJ0—  

2230—

206000*— 
2685—  
8340—  
'320— 

16-60 
0-63 ■'« 

2 23 
470—  

43500—  
>320— 

21.0—  
2270' -

2131 >00—  
J790* -  
D410—  
1J45—  

te-40 
0-64 
2'27 

4 4 5 -  
44950—  
2541Ł— 

215—  
2405—

215000.— 
8810.- 
8490 .-  
1360— 

■16-60 
0-66 
2'35 

455— 
45450—  

23«h— 
» 220—  

7445'-

17000'- 172 0 - 17550— 1 7 7 5 0 - 17000?— 17200— 17750— 17950—

Usiy Łasut .nc ! Migi ńer anlacy.

!_ski 109.000, Vfarsz. Spó(. Dud parów 
■’7700, Automolor 4300, 1'rzebmm fabr 
masz 26000- Górka 65060, Siersza gór- 
.] ńcza 73500. Tepege 42000. Polsł-ta nat- 
ta 7500. Pabr. f>rzet. tłuszcz. Trzebinia 
.3OKU, Krakus 11200 , Siers2U ele-itrcu- 
5200. Ćmielów t600O (PAT.)

GIEŁDA W  ZLRYCłiB.
Zurycii, 15 m arca 1923 

Berlin 0.0258. Holandia 212.15. Nowy 
Jork 537 i ósme, Loncyn 25.24, Pa 
ryż 32.85, Mediolan 25.75, Praga 15.95. 
Budapeszt 0.17, Bukareszt 2.50, B el­
grad 5.52, Sof ja 3.37. W arszawa  0.01’K 
Wmdeń 0.0074 i pięć ósmych, Stempi 
kor. austr. 0.0075. (PA’I .)

GIEŁDA W BERLINIE.
Berlij,, 15 m arca '923. 

Amsterdam 8221.89* Buenos Aires 
:770070, Bruksela IC'92.20. Chrystjama 
.378551. Kopenhaga 3997.48, Sf-tokjhołrr 
c541.ll. fielsingfors 5777.55, Londyn 
u?7.55, Nowy Jork 20822.81. Włochy 
995 i pół, Szwajcaria 3846.17. Hiszpa­
nia 5207.96, Japonia 39.75, Rio de Ja­
neiro' 2294 i jeana ' czwarte. Wiedeń 
2S.77, Praga 617. Sofia 128.42, B d s-ad  
213.46, Budapeszt 633. 'PAT.)

J
C IO T  ZŁOTĄ

Polska Krajowa Kasa Pożyczkowa 
Oddział we Lwowie

płaciła za 15 marca 13 marca

) austr. kor. złotą 6.33 8151
l markę niem. złotą 9Ó20 ®5£2
1 rubel złoty 2078’ 20699
1 frank złoty 7792 7761
1 gram czystego złota .76842 26735
1 dukat 92336 01SÓ'3

Soort
Karoaćlrię Tow. iNarcarzy urządza su 

niedziele 18 om. wycieczkę do Sław ska i 
na szczyty okoliczr.c. W yjazd w  sobotę 
o g 16T5. Śnieg j pogoda doskonałe.

DysKwallf kaoja Slavji. Za spowodoy ante 
gracza Koienatego do wystąpienia ze Snar- 
ty 'obiecaniem 'mi' -pomocy iina:i5»wer. zo- 

: stall nsimicci ze Z w itk u  piłki nożnej crloc 
kowie Słavji. zaś klub sam został ukarany 

’ dyskwiakfiikacją do dnia 1 kwietnia br. i 
l;rzywną- w  kwocie 15.000 K. Kolenaty zo- 

! s.a , zdyskwalifikowany do końca roku 
1 'ęgry —Szwajcaria 6:1 (1:0). Reprezen­

tacyjna drużyna Węgier, która w Geimi! 
gralai z.Wł*>cham) z wynikiem remisowym 
C:9 odniosła świetne zwr c.ęstwo. w  nfe- 
dzielę w Lozamtie na. narodow-ą jedenastkę. 
Szwajcarów ł  stosunku •  6:1. Zawodom 
przypatryWa*c się 10.000 widzów, którzy 
tiprąoo ,'klask‘wuli tyspanśsią grę W ęgró^' 
Jest to oapyiększa.kięska laką Szwajcarzy 
na własnej ziem5 ponieśli. W -.Irnżynie wę 
giersikiej grali.- Rlattko; I*ogl II. Fogel li!; 
Kertesz II. Baub.ich.. Hium: Braun, MołnoF* . 
Orth łfircer Opata. W szwaica skiei: Ce- 
reśoie; Bouvier Fehiromin; ! Richard, 
ochiriedb.n. Faessler; Martenc-t. Pachc. Lei-.* 
ber, Abbegeu 'I Ramseyer. Węgr*#, góro­
wali technika, kiombrnacja i opanowatrńeT 
piitó fekoteż strzałami grubo r.ad S m ajca- * 
rama. Środkowa - tróika napadu było.- wspa­
niałą. Sędzia M utters z Molandji znakoinity.

Pierwsze zawody w  u  !kę nożna we 
Lwow e. Dnia 18 marca br. odbed? Mę na 
boisint Pogi ni zhi -'•ogatką Stry.isk? nastę­
pujące zaw ody: o g. 2‘30 popoł.,C:-irni l.— 
Pogoń 11.; .0 g. 4 popoł. Pogoń I.—Czar,m it

W Administracji naszej złożyli
Dla P . Oplustil. K ard  Jaworski. Staiń* 

slawów .— W ojewództwo 10.000 mk.
Na Towarzystwo Rozwój — zamiast 

kwiatów n a . grób ip. Niewsaaomskiegr 
Ks. St. W . 2MU0 mk.. T. M. ,000. L. AL IW . 
L. L. i000. Dr. Bronisław Skałkowski 
10.00l». Paulina Grusaewska, Kołomyja F  
ty9. mk.

Nekrologia.
1543 f

Za duszę śp J n l j > i s * a  B i d i s k i e ^ o
w rocznic? śmierci odprawionym będzie 
Mab ozerstw o ta łob n r w kościele ,\rch, • 
katedralnjOii w sobotę i7 marca o Rodzinie 
10 30, na które zapraszają syn i wruko.G c.

t;
H E K R T l ł  J A N K O

! ''St-nął w Panu dnia 9 marca 923, 
w 22 t życia w Shrowicy pow. Tar­
nopol, Stroskani Rodzice proszą c  Da- 
cierz za duszę zmarłego. 5347
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-  KUPNO I SPRZEDAŻ. —

KAPFLUSZE wszelkiego lud: a|u prze-abla MOUŃIE, 
ANiO _  TCPOl MICKA, RopefUika 1. 1374

TANIO KUPUJE —  kto kupuje - natychmiast! Jeszcze 
kilka obiektów miejskich i majytków wiejskich, 
można nabyć w Wielko poi sce. ' Informacje eratis.
L w ó w , G lcb n k a  i l ,  Z aw ad zk i.  _________ _______

Am er y k a ń sk i samochód dczam wy. 4 - ■ v
w  bardzo d o b ry m  sta n ie , po /e n c r .ln y r r  rem o n c ie  
de n r z c d a n ia . —  S liższe in fo rm a cje  w  lu n u -id i  
S k a r b k o w sk icj  pl. C iid u clio w sk ieg o  1 bram,. 4-ta', 

_ I .  _ p . ,  m ię d z y  cod zin s, ! a 2 C d ___________ 1 4 9 1 ,

BIUROWE U R ZĄD ZEN IE o ra z  m a sz y n ę  do p isan ia  
za k u p ię . U ie r ty  z a d s i la ć  p ro szs  do a  im i ii .tracił 
„ S ło w a  P r i s k ie z n ^ p o d  , ,T )yrck lor _\V icryhv 1495

ŁOZK A sk ła d a n e  z  m a te r i.ja m i. Ł ó żk a  ż e la z n i d t i -  
ein n r , M tc r s c e  w ln s icn n e . tliorr.an y . K anapki do  
ro zk ła d a n ia  o ra z  Mi ble w sz ę tk ie i  U k o śc i  —  p o teca  
M agazyn  M e li  S IE 1 L  i S p ó łk a  l .w o w . K a zi-

_ m ie r z o w s k a  23._________________________________ ;—  922 _
A N T Y K I, u z m ia , sz tu k i, p ersk ie  d y w a n y . p o r c e la n ę ,  

k r y s z ta ły ,  sp raed d lc , kupuje i rzy jm u je  ■ w  k o in is  
_ ii a n ty k ó w , B a to r e g o  24._______________  1308 _ 1

O B R A Z Y  J u liu sza  K o ss a k -  sp rzeu a m . W iid o m o ić :  
A d m in istra cja  „ S ło w a  P o is k ie e o  pou  . . O b t ^

i  M lE N iC E . w i l le ,  r e a ln o śc i m i i H s i e ,  ą o sn o d a r -  
stw : ro ln e, le śn e , n i ly n y , teren a  naftt w e  w “W e l
kim  w y b o r z e  za ra z  d o  sp rzed a n ia . E w o la ta  O sso -
lińskich 11.   ; 1636-

W IL L A  m u ro w a n a , p ię tr o w a , z e  stajni; B iu iu  rai a . 
o g ro d em  w a r z y w n y m  1 sa d e m , w oln etju  m -e -z k a -  
n iem , o to cz o n a  siZ tka, z m a z  d o  ..p rzed a m a . — 
C - t o l s ’-*, R z e s z ó w . B e j ia r d y ń s k a  12, p arter. 140/

ME3LE różnych pukoii oi »z antyki poleca Skład
m eb li Z iC L lN k R i K o llu ta la  5 . .  1 1 3 9 7 _

"TRANSAKCJE k op n a i sp r z e d a ż y  d r z e w o s ta n ó w ,  
m sia tk ó w  r .ln y o h . ter e n ó w  n a w o w y c h . z a k ła d ó w  
~  m s n o w y c h ,  k a m ie n ic , w il l  i l p. 
sz y b k o  i s o lid n ie  „ L s o lu ta " .  O sso liń sk ic h  U .  -  
P o s ia d a  sta le  duży. w y b ó r  m er u c n o m o sc i • na P o ­
la ,  rzn  -  P o zą a  ; kient -  G órn ym  b la sk u  i M a- 
1 • -1; £/ . H

P O L E C . 4 
MAGAZYN - TOWARÓW BŁAWATNYCH

T .  L I T W I N  O  W I C Z
Lwów, ul. Hs!i:ka I, 21 ~XSt 

$v5rr«iaW W W *1ffl9BWaBsaeMKnMaa
L O K O M O B IL E - k o t ły  p a r o w e , m o to r y , w a l i , ,  ml/d-

s h łe , m a sz y n y  ro ln e, auta  i t .  p. k up uje, sp rzed aje  
i przy.im  nic w  k om  i 3 3 in t o  r e ch n .-H a n d l. , ,E v o -  
iu ta " , O sso liń sk ic h  11. 4 - 7  p o p o l. 14-1

V r , l n  t b  męskie, damskie * wielki n wy- 
1 bor/e poleca 1 w orzy łafl sa l, 

L w ów , KoScIeina 8 gmach Izuy rek ,di 'elr 
cze; _  przyjm je st; i*e słomkowe I ftlcow# 

do nrzcrabianla._______  80j

MIFS7 KANIA. —

MAŁŻEŃSTWO z dobrej rodziny uz-ka 2 pokc. 
z kuchnie; ewentualnie jako sublokatorzy. Wspólna 
kuchni tjlMo z łudź in*cligentnymi. Zgłoszenia
pod „inteligentiic miliony". .ł«*e_

MIESZKANIA 3—4 pok. z kuchnia, łazM ka, r.zu- 
ule za od/terne m Zgłoszenia do idminiMracii 
Slow Pols tiesto" _ pod „Djrckto- Wierzby‘E_1494

ZONA urze.lniua konceptc *eg< przyjmie ns miesz- 
1 anie z Wiktem dw ie panienki lub al suemików *4 
■jrowlćnty. Zgloazenia do Administracji pod , b»-
1 j a " .  _    I S *

LOKALE BIUROWE I SKLEPC WE. mazazyny. ob­
szerne Wars; tf_ skHdv i t. p. w śródnnckain, 
zaraz do oddania. Ewotuta, Ossolińskich 11. popol.

^od  4 -7 . -  ■ , . _______________1537_
MIESZKANIE — 4 pokole z p-zynależno5ci»m„ kon.- 
,  foit, w centrum miasta, św ietne. położenie dla 

adwokata lub lekarza. zamienić z* mie: zkariil
•wieksz z ogrodem przy tramwaiu. Zgłoszenia:

 Anty k't arnia chrześcijańska, Krźyw i  9 .-------  1535 _
POSZUKUJE. SIE WOLNYCH POMIESZKAŃ. lo „ ł1 i ,  

cekoi kawale .kicn i t. P. dla Łaniużnycb udbbir- 
‘"c-Aw. ,,Evol;ita". Ossolińskich 11, od 4 - .  doi o! 
Kilka wolnych pokoi jest zawsze do wynajęcia.

________1418
POKOJU umeblowanego z kom fortem  może być 

7. utrzymanie w okolica Zyblikiewtcza, Parku poszu- 
kujCr Zgłoszenia Dwerriickiego 11, I p. na prawo
3^ 4.  t . . • 1550

—  POSADY POSZUKIWANE. -

W E R K M IST R Z  etrz. m a sz y n is ta  m a sz y n  s ta ły c h , p a ­
r o w o z ó w . to k a r z , r> fla rz , z ‘d łu ż s z a  p ra k ty k a , 
chlubnem i Ś w ia d e c tw a m i ta rta k ó w , m ły n ó w , o b e j­
m ie z a r a z  p o sa d ę  o ć p o w n ed n i^  ,;L a b o r“ ,  \ I3oho- 

* r o d ó za n y . 1413

S E K R E T A R Z  k s ig ż e c y ,  r .tarsra łek  d w o ru , za rza d c*  
z a m k u , z d e m o b iliz o w a n y  o fic e r  W . P . p oszu k u je  
p o sa d y  r ó w n a iz e d n e )  w  krain lub z a g r a n ic a  za ra z. 
A d re s: S tr u > e !ę _ P a c iio łc ,_ M a lo p o ls k a , Ś n ia ty it ...  1415

V V D O W A ~ po in ż ., la t 26 , in te t ic . ,  p rzy jm ie  p o sa d o  
'to w a rz y sz k i. Z g ło sz e n ia  p isem n e: P o c z ta  D o b ro -
sta n y  im stc -r c s ta n te  U - P . H_____________________1539

R O I.N łK , s z k o ła  ro ln icza  —  w y ż s z y  k u rs m le c z a r ­
sk i —  17 ła t p rak tyk i w  d w ó ch  m a la tk a c h . ix>- 
czu k n je  r , p o w ied n ia  p o sa d ę . Z n o s z e n ia :  B i liń s k i ,  
K o ltó w , p o c z ta  S a s s ó w . 1530

M E R O W \rIK d ach ów cjfarn i i cep iejn t z 3 0 -le tn la , 
dosk>n.7la p r n k ttk a  w  kraju i z a c n n i c a ,  p ie r w sz o ­
r zęd n a  s iła , p o szu k u je  n a ty c h m ia st p o sa d y . Ł a s ­
k a w e  z g ło s z e n ia  Co A d m in istra cji . .S lo w a  P o ls k ie -  

pod _ N r. _ 1526-  *  1526._
Z A S T Ę P S T W O  p o w a żn ej firm y  ( in s ty tu c j i)  na G órn y  

Ś lą sk  ->bcjine. W ia d o m o ść  pod „ Z a s tę p s tw o "  do
Aęt n ii ;»■ ? t ’ a  c i  i -   __________ _____________________ 1508  __

P O ‘V A ZN A >i?a b iu r o w a  z  k ilk u le tn ią  p ra k ty k a , p i­
s z ą c a  ua m a sz y n ie  i zn a ja ca  b u ch a lter ję , p oszu k u je  
z a ję c ia  w  Z a rzą d z ie  A d m in istracji dóbr w e  W sch . 
M u ło p o lsc e . Ł a sk a w e  z g ło s z e n ia  z  p o d a n iem  w a ­
ru n k ó w  d o  „ S ło w a  P o ls k ie g o "  pod „ P o w a g a " .

  1 5 0 1 _

K O R E S P O N D E N T K A  z  fran cu sk im , a n g ie lsk im  I n ie ­
m ieck im  p o szu k u je  od p o w ied n ie j posady* Z g ło sz e n ia  
p ed  „ Z . O ."  do A d m in istra cji „ S ło w a  P o ls k ie g o " .

1499

MSYfRARSW SYJi® 
„ p o  - s o r

skórzane, belgijskie i wiedeńskie, pojedyncze i podwójne, oraz z sier­
ści wielbłądziej różoycn wymiarów ja i również dia ce;ów wiertni 
czvch 300X14 nim (Bohrriti^en) nadeszły do OddJ Et t :chni'znego 

F o ls «a  S .a  iL *  ob o u  • I 
t<-w*rvw«go, L w ó w ,  li i .  L

c ie t e a
.1 8

1ECI1HIK BUDOWLANY, • pierwszorzędna siła,
(y szech strp u n a , dl n i s z a  p rak tyk a , d o ty c h c z a s  na
s ta n o w isk a c h  k ie r o w n ic z y c h , su m ien n y , p r a c o w ity ,  
p o sz u k u ję  o d dow ied m e g o  z a ję c ia ;  re flek tu je  na p o­
w a ż n e  'firm y. ro * .te  resta n te  D roh ob j-cz , le g ity m a ­
c ja  o s o b is ta  Nr. 1960. 1335

Z A R Z Ą D C A  D Ó B R  z a  w y r o b ie n ie  p o s a d y  d a  m ie  
t s z k a n ie  d w u p o k o j o w ę ,e w e n tu a ln ie  g o t ó w k ą  z a p ła c i .  

Z g ło s z e n ia  p o d  „ Z a r z ą d c a "  d o  A d m in is t r a c j i .  1502

WOLNE POSADY.

P O T R Z E B N A  z a r a z  dobra, .u c z c iw a  s łu żą c a . M aga-  
r y n  M ód, u l. C h o r a ż c z y z n y  1. 7 . 1541

POSZUKIWANY kierownik do cegielni. Zgłoszenia 
pod „Kierownik*1 do Administracji „Słowa Polskie-

________  -■ 155.1

K A T O L IC K A  pracow nia krawatek ul. G rod zick ich  
1 p. poszukuje natychm iast u z d o ln io n e j  s a m o d z ie l ­
n e j p r a c o w n ic y .  * 1553

MAŁŻEŃSTWA.

W D O W A  po lekarza, la t 26 , p o s ia d a ją c a  w ię k s z y  
m ajątek , p ra g n ie  p oznać  m ę ż c z y z n ę  o p raw ym  
c h a r a k ter z e  w  e c h  m a try m o n ia ln y m . P ie r w s z e ń s tw o  
m ają lek a rz e  i w y ż s i  u r z ę d n icy . Z g lo 3zenir> do  

■AdministHacji pod „ N ie z a p o m in a jk a " . 1474

—, RÓŻNE DONIESIENIA. —

P L A N Y  r k o s z to r y s y  o d b u d o w y  g o sp o d a r s tw  w ie j ­
sk ich , b u d y n k ó w  i irrzadżeń p r z e m y s ło w y c h , z a ­
k ła d ó w  o s iłe  w od n ej (m ły n y , ta rta k i)  sp o r z ą d z a  
c raz porad tec h n . ■ u d z ie la : B iu ro  tech n . . ,E v o h t a " ,  
O sso liń sk ic h  I I , od  5-^ 7  r o p o l .  1420

W I Z D i b Ń S H I

MIĘDZYNARODOWY tóiWtKK
IB. d o  ZĄr. m a r c a  1 9 2 J .

■ c z re n k o re s ty ln t  o fe rty  m a w s te ik k li 
g a łę zi K s iiitfc k  zm oiejszo nyc ii ko s zto w  

y o d o k c j*
2 5 ó/o z n l iK i  K o le jo w e ) .

WS ZELKI C i  I NFORMACYI  
U D z I E L A

m i  «ES5f " C. WiES (II, 
MFSSEeiLfST

jakoteż hon^rj^e przedstwicielstwo 
oficjalne miejsce infcirmacyjne we

L w  i w i e  Konsulat Auitrjaekl,
r B r a j e t  o w i K a  A  

„  0»1V kr F A B IA N ,
1527 u l .  L o g i o n ó w  5 .

Dnia 28 marca b. r. w Warszawie w 'aka
lu Zwigzku Rzemieślników Chrześcijan (Miniowa 
Nr. 14) odbędzie się 1278
Z J A Z D  D Z IE R Ż A W C Ó W  B U ­
F E T Ó W  i R E S T A U R A C J I K O ­
L E J O W Y C H  C A L  ć J  P O L S K I,

Obrady rozpoczną się po nabożeństwie w ko­
ściele 00. Kapucynów (IWmdowa 1J) o godzinie 
10 rano i trwab będą cały dzień.

Biuro zjazdu ul Marszałkowska Nr 12 m. 
7 dokąd na eży kierować wszeikie wnioski i re ­
feraty a również zgłaszać się po informacje ł 
bilety wejścia. .

tsro10

m ę » k ie , d a m n k ie  1 in n e , k ro je ,  
w * io ry  d o  r o b ó t  rę o s n y c H  a a  se  
z o n  l e t n i  I 9 £ 3  p t  I d c ł  S k ła d  i u r -  

n o li .  m ó d  A U O L F  G E L L E S

T a rn o p c l, W a ło w a
Na prowincię wysyłka cjwrotna za zaliczką.

Tyęodnik lustrow any „ B L U S Z C Z '* .
O tw ie r a  u z ia ł  in fo r m a c y jn y  o  i c t n iS 'a c h  i u z d r o w i­
s k a c h  p o lsk ic h ,,  p r o s im y 'w s k y s tM c h  z a in te r e s o w a u y c h  
o  n a d s y ła n ie  in fo r m a c y ]i  i o g ł o s z e ń  d o  a d m in is t r a c j i  
mB 1 u sx c z x im K r a k o w s k i *  P r z t ó m ,  7 pałac S t a s z i c a .

i533

Jasiona
■wfizellriegfo r o J z a J t .  j a k o  t o : z b o ­
ż a  j a r e ,  k o n ic z y n y ,  t r a w y ,  bt7r<ł- 
k i  p a s te w n e ,  w a rz y w a ,  t r a z  »o. 

ie  p o t  s o w e  n i - m ie c k ie .  1350
Dortarcza wagouowu i detajiicznie po csnacii 

krnkurencyjnych juk długo zapas starczy. 
Spółkę Akc Jia Har,dlu Ziemiopłotom. 
w Warszawie oddział we Lwowie ul Koperni­
ka 4, w gmachu Tow. Kredytowogn Ziem ikiego 

telefon 7,5.

Swdi do swego oo swoieilt

Ś l < ^ d ^ i e
B a ł t y c k i e

B i s m a r K
F i l e t y

Z a w i j a n e
sh ’nny firmy „TCa i ^ L A ' '

W H NDL U

Karała KRUPtóźKiEGO
1 31 A t t i . c  b lh i c K a  Ą .

^ a j t a n ś e l  n s p r a w i a
torby srebrne i wszrlką biżuterje — tylko

W tihSZZK
1463 Lwów — Akademicka — 6

1 Y O N R U R 3 .
Kierownictw( fteiom f intendantury Ł w ó^, sp rzed a: 

1) około 4.000 kg. szm at wojskowych, 2) około  17.L00 kg. 
druków i ścinków papierowych, 3 ) 263 stare materace z w a­
ty, z trawy morskie! i z  w łosienia, 399 kołder watowanych, 
527 Kg. trawy morskiej z materaców, 314 kg. pierza z po­
duszek i z pierzyn, 315 kg. s^mat płóciennych, 1237 k^,.. 
szmat jutowych, ló83 szmat papierowych z pościeli.

Srrzedaż odbędzie sfą w drodze publicznej licytacji 
w biurze Kier. rej. Int. Lwów. Ochronek 4 , dnia 17 marca 
1923 r. o godz.nie 9-tej.

OJbior sprzedanych rzeczy loco 
ad 1) w Okr. Zakłaezie Cosp. VI Janowska 5. 
ad 2) w  Ekonomacie O. Z. M. VI. uh Zyblikewicza 33 

i w Drukarni D. O. K. VI. pi. Bernardyński.* 
ad 3) w O. Z. M. VI ul Marcina 30 
Druki i ścinki papierowe mogą być sprzedane tylko fa­

brykom papieru do przeróbki.
><e‘ekti.jąt y na z kupno winni wnieść oferty do Kier Hej. Int. Lwów, 

Ochronek 4 , 'do dnia 27 marca godz. 9-ta wraz z poświadczeniem złożonego 
w Kasie skarbowej wadjam w wysokości 2n0.000 Alkp. 1546

Komisyjne otwarcie ofert i przetarg ustny nastąpi dnia 27 ma-ca godz 9.
Kierownik R°jonu InL 

WOINAR Ktt,

brajeruwska I. 8.
podaje do wiadomości, że na podstawie uchwały Rady Kasy chorych z dnia 30 
grudnia 1922 i uchwały Zarządu z dn a 2b iutegu 1923 zostaną podwyższone 
z dniem 1 kwietnia 1923 wszelkie świadczenia pieniężne oraz składki człon­
ków do wysokości dziennej płacy ustawowej 100C0 Mk. Składka tygodniowa 
wynosić będzie w najwyższej gruDle 1820 Mk. od członka, zasiłek dzienny wy­
nosić bęaz e 6r00 Mk., zasiłek połogowy 10-300 Mk. dziennie a zasiłek co- 
grzebpwy 210.000 Mk. W ysokość wydatków na środki pomocnicze podwyższo­
ną została na 250.000 Mk. Celem przeprowadzenia odnośnych zmian w grupach 
zarobkowych — uprasza się P. T. Pracodawców o przedłożenie wykazu zaję­
tego mersonaiu z dokładnent oznaczeniem rzeczywistym płac najpóźniej do 
końca marca b. r. W razie nieprzedłożenia wykazu Zar/ąd Kasy na podstawie 
art 20 przeprowadzi z urzędu zmianę grt p zarobkowych 1544

Zawiadamia się icź P. T- Pracodawców, że dla ułatwienia udzielania po­
mocy lekarskiej mogą wszystkie firmy, które zatrudniają ponad 10-ciu praco­
wników po porozumień u się z kierownmtwem Kasy skierowywać chorych bez­
pośrednio do lekarzy bez poprzedniego zgłaszania się do biura Kasy cho ych. 
W  tym celu wydaje biuro Kasy legitymacje dla członków Kasy i odpowiednie 
bloki — za zwrotem kosztów druku.

Zarząd Kasy chorych miasta Lwowa.

OGŁOSZENIE LICYTACJI
, , ;,.t As

W celu wydzierżawienia na przeciąg lat 6-ciu 
od 1 maja 1923 począwszy SKARBOWEGO FOL­

WARKU „Strymba"
położonego w pobliżu NaJwórnej o obszarze przeszło 127 ha względnie 113 ha. 
wr«z z kilku ocalonymi oj catkiw.'ejo znisczenia w czasie Tojuj budyn­
kami, rozpisuje się na dzień 24 marca 1923 publiczną licytącję zapnmocą oiert pisemnych.
Oferowany roczny czynsz ou 1 hekta wyrażony być ma w kilo­

gramach żyta. Poręczne 3 0 0 .0 0 0  TIp
Olerty odpowiadające warunkom licytacji które p.zejrzeć można w Nad­

leśnictwie w Nadwórnej, wnosić można do tego Nadleśnictwa do dnia 23 niar- 
| ca b. r. do godziny 6 wieczór •  15/9

I 
I

Naawórna, dnia 8 marca 1923.

Nadleśnictwo Nadwórna.
Redaator odpowiedzialny: Tadeusz FablańskL drukami ..Słowa PolsK;ezo“ poć zarządem

 ̂‘ * • ł V * i '̂■•4 «.T' V
W. A. "ikr/yczyńskiego.


